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nifestacja ta polegała na spo­
kojnym, widocznym dla obser­
watora włożeniu do koperty kart­
k i s „trójką*1. Obserwowaliśmy grę 
ich mięśni twarzowych, ruchy ich 
rąk, całe ich zachowanie się, w totó 
rym nie sposób było dopatrzeć się 
jakiegoś strachu, czy nawet non- 
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reklami ars twa lub karierowi ozo- 
stwa. Zachowanie ich cechowały: 
spokój, powaga i owa najbardziej 
rzucająca się w oczy polityczna de­
terminacja.

I tu jeszcze raz chcemy z całą 
otwartością przyznać się, że nie 
oczekiwaliśmy nigdy, że społeczeń­
stwo wrocławsicie w tak przytłacza
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Wysoka frekuiencja głosujących Głosowania manifestacyjne
Naród Polski przeżył sw ój wielki dzień. W  atmosferze spokoju i powagi odbyły się 

pierwsze po odzyskaniu Niepodległości, wybory do Sejmu Konstytucyjnego, który zadecyduje 
o losie Polski na najbliższe dziesiątki la t

Pierwsze wiadomości, ja kie otrzymujemy z całego kraju świadczą, że Naród Polski 
dobrze zdał „wój egzamin poli tyczny ł społeczny.

Olbrzymie zainteresowanie wyborami po miastach : wsiach świadczyło o wysokim 
stopniu uspołecznienia najszerszych warstw społecznych. Sprawdziły się nasze przewidywa­
nia, że miliony ludzi dobrej woli ehcą wziąć współodpowiedzialność za losy Państwa.

Pierwsze otrzymane wiadomości świadczą o
ł)  bardzo wysokiej frekwencji glosujących,
2) manifestacyjnym glosowaniu na Listę Nr. 3, . .
3) przebiegu wyborów w atmosferze spokoju i powagi, której me zdołały zakłócić spo­

radyczne akcje band. . . . ,  , _
4) zanika wpływów PSL, których dzialaeze m an ifestacyjn ie  głosowali na listę Nr. 3,
6) masowym udziale żołnierzy, którzy korzystają z pełni swych praw obywatelskich.

W stał dzień styczniowy.- Na'-drogach i ulicach miast i wsi pojaw iły się miliony ludzi, 
aby Dójść do lokali przybranych barwami narodowymi i uroczyście złozyć swe głosy, jak ce­
gły pod fundament gmachu now ej Polski. W  wielu m i e j s c o w o ś c i a c h  mieszkańcy przybywa­
ją  do lokali wyborczych z orkiestrami. Odbywa się manifestacyjne głosowanie na listę Nr.

Ponad 92 prac. uprawnionych 
głosowało we Wrocławiu

Mlesskafley W rocław ia i pow iatu w rocław skiego 
dobrze w ypełnili sw ój obow iązek państwowy.

Jak nam kom unikują z O kręgow ej K om isji W y­
borczej frekw encja  głosujących w e W rocław iu i  po -

Syców 99 proc. -  Oleśnica
Namysłów 99 proc. i Brzeg

wiecie wyniosła ponad 92 procent uprawnionych.
Dalsze cyfry z Dolnego Śląska mówią, że społe­

czeństwo naszej ziemi przoduje całemu krajowi pad 
względem frekwencji wyborczej. Oto dalsze cyfry:

99 pros. . W ałbrzych 94 proc.
98 proc. 1 Kłodzko 97 proc.

jącej większości i tak zdecydowaritĄ 
poprze Blok Demokratyczny. Zna­
jąc bowiem dobrze swój Naród, 
wiedzieliśmy, jak rzadko kieruje 
się on rozsądkiem, a jak często u- 
lega uczuciowym pobudkom. Blok 
Demokratyczny apelował do roz- 

' są clku, do rozumu, do politycznego 
realizmu wyborców.

Pamiętamy dobrze, z jaką nie­
ufnością odniosła się dwa lata te­
mu duża część Narodu Polskiego 
do jedynie słusznej i  realnej dro­
gi rozwojowej Polski, którą wska­
zywał Obóz Demokratyczny. W  cią­
gu tych dwu lat Rząd Polski ra­
zem z całym Narodem borykał sdę 
z na pozór sieprzezwyciężalnymi 
trudne ścia mi powojennymi. A  rów­
nocześnie w warunkach piętrzą­
cych się trudności powojennych 
trzeba było przełamywać dotych­
czasowe błędne nastawienie pol­
skiej psychiki, wskazywać Narodo­
wi wprawdzie całkiem słuszne, al* 
obce jego mentalności drogi n a ­
wojowe.

Doi vch czasowa historia Narodu 
Fołsl:iego uprawniała do przypu­
szczania. że 1 rodno będzie w tak 
stomnkbwo krótkim czasie i do 
tego w tak ciężkich warunkach po­
wojennych pi załamać wiekowe na­
wyki myślowe i  nastawienie uczu­
ciowe,

I  na tym włafmc spekulowała^ 
żerowało i budowało swoje nadzie­
je  na przytłłość wstecznaetwo pol­
skie, nie wyłączając przywódcovę 
PSL.

Jeśli wybory odbyły się w ca­
łym kraju w takiej atmosferze, jak 
we W rorłauiu (a mamy podstawy, 
że tak być powinno, bo przecież lad 
ność tutejsza — przeważnie zabu­
żański — mogłaby mieć najwię­
cej powodów do rozgoryczenia) t* 
atmosfera ta wskazywałaby niezbi­
cie, że Nai-ód Polski pod wpływem 
najcięższej lekcji historycznej, ja­
kiej udzielił nam hitlerowski oku­
pant, przejrzał nareszcie na oczy, 
stał się dojrzały politycznie i z błę­
dów przeszłości wyciągnął odpo- 
wiediut hent ekwencje.

Byłaby to wspaniała prognoza 
na pfzyh? teść V- skazywałaby oma, 
że nigdy już więcej w przyszłości 
żadne ciemne sdy nic będą mogły 
opi;rae swych nadziei i budować 
swoich planów na ujemnych fo­
chach polskiego charakteru. Wska­
zywałoby to wteszcie, że wchodzi­
my w upragniony okres pełnej sta­
bilizacji stosunków wewnętrznych, 
szybkiej o.lbudt wy i wspaniałcg* 
rozwoju.

Tli O FIL WITEK.

Nota angielska 
do Rzadu-
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ssifoffsły zakłócić spcko;ny przebieg wyborów

Polskiego’ kazało składała się z ukraiń­
skich banderow ców .

W  nocy z 1S na 19.1 uzbrojona 
banda w sile 49 osób usiłowała na­
paść na jedną z komisji obwodo­
wych w Sokołowie. Powiadomiona 
w porę wojsko, bandę odparło.WARSZAWA fPAP). Rząd 

brytyjski wystosował do rządu 
polskiego notę, która zawiera od 
powiedź na notę polską z dn. 19 
grudnia 19-16 r. Na wstępie swej 
noty :astrzega się rząd brytyj­
ski, że „nie rości sobie prawa 
mieszania si,> do czysto wew- 
nęirznych spraw Polski i niema 
zamiaru ingerować w lej spra­
wie'4. Rząd brytyjski uważa jed 
nak, że w sprawie wyborów, Pot 
ska zaciągnęła pewne zobowią­
zania wobec W ielkiej Brytanii, 
Stanów Zjednoczonych i Związ­
ku Radzieckiego co uprawnia 
rząd brytyjski do występowania 
wobec rządu polskiego z rozmai 
tymi uwagami.

Nota stwierdza następnie, ie 
*— zdaniem rządu brytyjskiego 
•— polski mechanizm wyborczy

posiada luki. Nota w-skazuje m. 
in. na to, że powinien istnieć 
odpowiedni system odwołań w 
razie, sporów wyborczych, oraz 
że rezultaty głosowania winny 
być natychmiast publikow-ane w 
każdym okręgu wyborczym.

Przechodząc z kolei do posz­
czególnych zarzutów przedsta­
wionych w ńocie polskiej, rząd 
brytyjski podkreśla, że człon­
kowie b. rządu londyńskiego są 
traktowani, jako osoby prywat­
ne. Będą cni mogli przebywać 
w W ielkiej Brytanii tali długo 
jak długo postępowanie ich bę­
dzie zgodne z ustawami, obowią 
żującymi w W ielkiej Brytanii. 
„Prawdą jest —  czytamy w no­
cie —  że przedstawiciele b. rzą 
du polskiego kontynuują swój 
pobyt za granicą, rząd brytyj­

ski nie może być odpowiedzial­
ny za to, co się dzieje w innych 
krajach suwerennych"4, 

j  W sprawie polskich sil zbroj­
nych za granicą rząd brytyjski 
komunikuje w swej nocie, ze 

j niewiadomo mu, aby na podsta- 
i wie u nic wy poczdamskiej zobo­
wiązany byl przekazać rządowi 
polskiemu naczelne dowództwo 
nad wojskami polskimi, znajdu­
jącymi się pod rozkazami bry­
tyjskimi. -— Następnie wspomi­
na nota o Polskim Korpusie 
Przysposobienia i Rozmieszcze­
nia. PiiPR —  stwierdza nota — 
nie ma charakteru militarnego, 
jak to już przedstawiono w uo- 

jcie  z lt-9. 46 r. „wyjaśniono 
i wówczas —- podaje nota —  że 
jeel korpusu jest w zupełności 
j (dalszy ciąg na śtr, 2-ejJ
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W  całym kraju

Na terenie kilku w ojew ództw  
rozm aite bandy usiłow ały zakłó 
c ić  spokój. Dzięki jednak sprę* 
żystości władz bezpieczeństwa i 
w ydatnej pom ocy  ludności cy ­
w ilnej do w iększych zaburzeń 
nie doszło.

\y w ojew ództw ie rzeszowskim  
zanotow ano usiłowania napa- 
dów  na lokale w yborcze. Dzia­
łały tam bandy U PA. Czternastu 
członków  bandy zabito, pośród 
nich znajdował się byiy  o ficer 
hitlerowski.

W  lubelskim  grasow ały ban­
dy W iN U . Rozruchu stłumiono, 
dow ódca  został ujęty.

W  Zam ościu  zabito 7-m iu żoł­
nierzy. Członkowie bandy znę­
cali się nad kilku osobam i, któ­
re wpadły w ich  ręce.

W  N ow ym  Sączu ujęto bandę 
składającą się z 30-tu osób.

W  pow iecie  Lesko pojaw iła  się 
rów nież banda, która ja k  się o*

wysoka frekwencja
wyborcza

W IELK O PO LSK A

W  chwili, gdy piszemy te słowa, 
Bie znamy jeszcze wyników wczo­
rajszego głosowania z całego kra­
ju. Nie nadeszły'jeszcze do nas in­
formacje o frekwencji i nastro­
jach wśród wyborców z innych po­
łaci Polski. Artykuł niniejszy opie­
ra się więc na obserwacjach, do­
konanych w samym tylko Wrocła­
wiu i jego okolicach.

Zwiedziliśmy kilkanaście loKali 
wyborczych w miejskich i podmiej­
skich obwodach. Na podstawie 
tych obserwacji stwierdzić wypa­
da z całą bezstronnością, że na­
strój wśród wyborców, głębokie 
przywiązanie głosującej ludności 
do Bloku Demokratycznego, wyso­
ka frekwencja — wszystko to 
pfzeszło nasze najbardziej śmiałe 
i  optymistyczne przewidywania. 
Odnosi się wrażenie, że w społe­
czeństwie, w Narodzie Polskim do­
konał się niewidoczny dla nas do­
tychczas gigantyczny przełom na­
strojów i sympatii politycznych.

Oto wiele-tysięczne rzesze męż­
czyzn i kobiet, dorosłej młodzieży i 
ludzi w podeszłym wieku, w har­
monii i spokoju czekały cierpliwie 
po dwie, trzy, cztery, a nawet pięć 
godzin przed lokalami wyborczymi, 
aby oddać głos swój na...?

I tu mimowoli ciśnie się pytanie, 
w imię czego ludzie ci w wilgot­
nym chłodzie styczniowym decydu­
ją  się na kilkugodzinne cierpliwe 
czekanie w kolejce? Na pewno nie 
w imię takich czy innych chwilo­
wych lub przejściowych antypatii 
politycznych. W  ich zachowaniu 
się, w ich cierpliwym czekaniu wi­
dzimy determinację. To nie ludzie 
zaagitowani. To są przekonani o 
słuszności idei, dla której wrzuca­
ją do urny swój głos. Bo na taką 
determinację może się zdobyć tyl­
ko człowiek, przekonany o słuszno­
ści idei, którą wyznaje i  dla któ­
rej głosuje.

Druga refleksja, jaka budzi się 
u obserwatora wczorajszego głoso­
wania — to ciekawość, dla jakiej 
to idei ludzie ci są tak zdetermino­
wani?

Idziemy do wnętrza lokali wy­
borczych. Może tam uda nam się 
znaleźć odpowiedź na powyższe py­
tanie; może uda się nam „podpa­
trzeć**, na którą z list wyborczych 
ludzie ci są tak głęboko zdecydowa­
ni głosować. Stwierdzenie przeko­
nań wyborców nie nastręcza pra­
wie żadnych trudności. Człowiek 
bowiem, głęboko przekonany o 
słuszności sprawy, którą popiera, 
nie potrzebuje ukrywać swego po-' 
litycznego oblicza. On manifesta­

cyjnie wyraża swoją wolę politycz­
ną.

I ci ludzie, którzy przez kilka go­
dzin potrafili w  chłodzie wyczeki­
wać na moment wrzucenia swego 
głosu do urny wyborczej, uznali za 
właściwe nie ukrywać swoich poli­
tycznych przekonań. Wielu z nich 
głosowało manifestacyjnie. Ma-

e & z c r m t o

Frekw encja  głosujących  w y  
nosiła w

Poznaniu 89 proc.
Zbąszyniu 9ó proc.
Środzie 85 proc.
Kępnie 90 proc.

POM ORZE 
B ydgoszcz 81 proc.

W O JE W Ó D ZT W O  
ŚLĄSKO -  D ĄBROW SK IE 
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Nota angielska
do Rządu Polskiego

(Dokończenie ze strony 1-ej)

feie w ojsk ow y i polega na tym 
Jedynie, by um ożliw ić rządow i 
jeg o  K rólew skiej Mości przepro­
w adzenie w porządku i dyscy­
plinie, przygotow anie jego człon 
k ów  do życia  cyw ilnego. K or­
pus jest organizacją  nieuzbro­
joną".

Przechodząc do spraw y a k t y  
w ow o byłego rządu londyńskie­
go, nota brytyjska stwierdza, że 
część funduszów  i m ajątku pol­
skiego objęta jest polsko -  bry­
tyjskim  układem  finansow ym , 
o  którym  m ow a w dalszych ustę 
pach. Inne akty, archiwa, in­
wentarze, fundusze etc., które 
przeszły w posiadanie tym czaso 
w ej kom isji skarbow ej zostały 

'przekazane przedstaw icielow i 
am basady polsk iej w  Ł o n iy m e  
w zględnie są w trakcie przeka­
zania. Nie dotyczy to aktów, 
dotyczących  m ajątków  po zmar­
łych  Polakach, oraz funduszów , 
przeznaczonych na opiekę spo­
łeczną 1 szkolenie polaków .

Nota brytyjska zapowiada 
oddzielną odpow iedź w sprawie 
polsk ich  okrętów  w ojennych.

Następnie nota polem izuje z 
zarzutem rządu polskiego, odno 
szącym  się do zagadnienia repa­
triacji obywateli polskich. Rząd 

••brytyjski uważa, że polskie wła 
dze konsularne pow odu ją  zw lo ­
kę akcji repatriacyjnej. R ów no­
cześnie rząd brytyjski zazna­
cza, że z rządow ych  źródeł bry­
ty jsk ich  nie płyną fundusze na 
propagandę przeciw ko p ow roto ­
w i P olaków  do kraju.

Anglia wykorzystuje sytuację
b w y ju / a e r a  s i in ę g  ea&CBsSt f ic t  IFsreaascft*

MOSKWA (A P I) — Dziennik 
moskiewski „Praw<la“ komentując 
niedawne rozmowy angielsko - fran­
cuskie w Londynie stwierdza, że 
wykazały one znowu', iż Londyn 
nie ma najmniejszego zamiaru za­
przestać wywierania stcego naci­
sku na Francję, korzystając w go­
spodarczej zależności tego kraju 
od węgla z zagłębia Ruhry, Autor 
tego artykułu w „Prawdzie" Wik­
torów pisze, że wyniki londyńskich 
rozmów w tej formie w jakiej zo­
stały podane w oficjalnym komu­
nikacie ogłoszonym we czwartek, 
są mało pocieszające dla Francji. 
Wprawdzie komunikat podkreśla 
potrzebę importu węgla dla odbu­
dowy przemysłu Francji jednak 
wyraża jasne stwierdzenie, że Frań 
cja nie może Uczyć na import węg­
la z Zagłębia Ruhry.

Autor następnie rozważa nie­
oficjalne powody, które skłoniły 
Anglię do wysunięcia projektu an- 
glo - francuskiego przymierza. W ik­
torów pisze: „W arto zaznaczyć, że 
francuska opinia publiczna z wiel­
kim niepokojeni śledzi rozwój bry­
tyjskiej polityki; bierze pod uwa- 

; gę plan odbudowy wojennej potę­

gi Niemiec tak popieranej przez francuskiego przymierza wojenne- 
| niektóre koła polityczne Londynu. j go została wysunięta dla uspokoję 
Ma się wrażenie, że sprawa anglo - \ nia francuskiej opinii publicznej“ .

Rząd francuski je szszo  nie ctoorzony
PARYŻ (A PI) — Faul Rama­

dier członek francuskiej partii so­
cjalistycznej, któremu prezydent 
Auriol powierzył misję tworzenia 
rządu zmuszony byt odłożyć sw-oją 
odpowiedź ostateczną do niedzieli 
rano ponieważ MRP nie powzięta 
dotychczas decyzji- Grupa parla­
mentarna tej partii do której zwró 
cił się Georges Bidault po swej roz­
mowie z nowym prezydentem Leo­
nem Bkimeni oraz Ramadierem 
nie osiągnęła porozumienia w spra­
wie przystąpienia do koalicyjnego 
gabinetu.

Ostatecznej ich odpowiedzi ocze 
kuje się w niedzielę rano. 

i PARYŻ (obsl. wł.) Na skutek dal­
szego sprzeciwu Partii postępowych 
Katolików we Francji w sprawie 
udziału w koalicyjnym rządzie pre­
miera Ramadier4a do godzin wieczór 
nych dnia wczorajszego nie został 
sformułowany nowy gabinet Pre­
mier Ramadier oświadczył, że skłon­
ny jest- powierzyć tekę min. Obrony 
Narodowej komunistom pod tym jea 
nakże warunkiem, że wszelkie decy­
zje tego ministerstwa przed ich og!o- 

i szeniem bedą musiały być mu skła- 
j dane na piśmie.

Narada zagraniczna-polityczna
uj pałacu elizejskim

PARYŻ (PAP) — W  sobotę w ie-, riola w pałacu elizejskim odbyła
ozorem u prezydenta Yincenł Au- fsię specjalna konferencja poświę-

Kcnfereaeja handlowa w ierimie

Prasa angielska
o irjiborack uj Polsce
LONDYN (ohsł, wł.) Jak do­

nosi Sunday Tim es, Observer i 
News Chronicie na podstaw ie 
■wiadomości przysłanych przez 
korespondentów  zagranicznych 
przebyw ających  w Polsce prze­
bieg w yborów  w dniu 19 stycz­
nia 1917 był spokojny . Tak 
przy  dużej frekw encji w W a r­
szaw ie jak  w pozostałych  m ia­
stach nie zanctew ane żadnych 
gw ałtów .

K orespondenci zagraniczni 
podkreślają, że nie ma aajnm iej 
szej w ą/p liw ości, ie  b łek  stron­
nictw  dem okratycznych uzyska 
przytłaczającą większość.

Ostatnio polityka rządu pol­
skiego znalazła zrozum ienie na­
rodu —  P olacy m ają dość walk, 
pragną odbudow y fcra.ia i eo  za 
tym  Idzie silnego 1 zdecydow a­
nego rządu, który w ie esego 
ehee.

A kcje M ikołajczyka -spadły 
ostatnio znacznie, ze względu 
na ucierające się przekonanie, 
i e  jest on jedynie bezw olnym  
narzędziem  w rękach państw 
angla-saskich.

W  dalszym  ciągu korespon­
denci zagraniczni stwierdzają, 
£e opinie Polaków  do Stuttgar- 
ck ie j m ow y Byraesa • były  p o ­
dbielone. O becnie przekonaw ­
szy się o zam iarach polityki 
anglosaskiej, zm ierzających  do 
w zm ocnienia potencjału  niem ie­
ck iego  i do reorganizacji silnych 
N iem iec opinia polska skłania 
sie raczej do natychm iastowego 
utw orzenia stałego rządu, który 
w zm ocni stanowisko Poiski na 
sren ie m iędzynarodow ej.

W yjazd ambasadora n?
do Waszyngtona

W ARSZAW A (PAP) — Opuścił 
Wars-aawę, udając się do Stanów 
Zjednoczonych nowomisnowenj 
ambasado*- RP w WassyagtOŁie Jó­
zef Wmieścież.

Ambasador Wi&iewics waatnio 
Charge d‘Affalres Ł  P w Londy­
nie, był delegatem Poiski m, obie 
zesje zgromadzeń-'' zje-
dnoezonyrh

BERLIN (obsŁ wł.) W dniu wczo­
rajszym odbyła się w Berlinie kon­
ferencja przedstawicieli niemieckich 
z angielskiej, amerykańskiej i so­
wieckiej strefy okupacyjnej. Konfe­
rencja ta ma na celu uchwalenie no­
wych układów handlowych pomiędzy 
trzema strefami. W celu usprawnie­
nia wymiany towarów ustanowione

będą specjalne komitety nadzorcze 
' nad drogami żelaznymi i wodnymi 

Przedstawiciele strefy sowieckiej 
wyrazili gotowość eksportu zboża, 
ziemniaków, cukru i syntetycznej 
gumy do pozostałych stref wzamian 
za inne surowce Przewidziane jest 
przybycie delegacji strefy francu­
skiej.

Oficerowie nlesniceey z  ntonokfem w oka
u ;  H a s u b u ^ ^ u

BERLIN (PAP) — Dziennik 
„Neues Deotsehland" zamieszcza ! 
list jednego ze swych czytelników • 
o  tzw. „kompaniach roboczych" w j 
Hamburgu w brytyjskiej strefie o- 
kupacyjnej Niemiec. Liut ten slwier 
<ka, że przy instytucjach brytyj­
skich władz okupacyjnych powo­
łano do życia tzw, „kompanie ro­

bocze"  złożone % Niemców. Sam 
autor lietu pełnił służbę w takiej 
kompanii i miał możność stwier- j 
dzić, że przestrzegane, są tam w j 
dalszym ciągu stopnie wojskowe, 
że podwładni tytułują swych prze­
łożonych według starych rang ofi-j 
cerskich i podoficerskich,, a dowód- j 
ey zachowują się podobnie jak w

dawnej armii niemieckiej. Oficero­
wie tych kompanii paradują w ti 
niformach, z monoklem te oku, z 
upodobaniem wydają rozkazy. . Sło­
wem w rzekomych „kompaniach ro­
boczych" pielęgnowany jest nadal 
militaryzm. Wolne od służby go­
dziny członkowie „kompanii robo­
czych" wykorzystują do handlu na 
czarnym rynku.

Komoniści niemieccy
domagają się 

upaństinoujienia kopalń
Ha m b u r g  ( p a p ) — Partia

komunistyczna w północnej Nad­
renii i Westfalii wniosda na zgro­
madzenie prowicjonalne projekt u- 
stawy o upaństwowieniu kopalń 
bez odszkodowań.

eona zagadnieniom polityki zagra­
nicznej. W  konferencji tej wzięli 
udział: nowy premier Ramadier, 
[Krępujący premier Blum i Bi- 
lault. Jak słychać, omawiano w
Nouia

ofossfwo Irascsska
u' Indochinach

PARYŻ (A P I) — Z Indochin do­
noszą, że wczoraj rano rozpoczęły 
się operacje wojenne lądowe i mor­
skie, których celem jest oswobodze­
nie Hue, punktu strategicznego 1 
politycznego o wielkim znaczeniu.

Hue, siedziba rządu imperialne­
go, serce Anna mu, oraz siedziba 
delegatury apostolskiej dla wschód 
niej i południowo-wschodniej Azji 
oblężona jest od 19 grudnia ub. r. 
przez u-ojska annamieckie.

Garnizon francuski zamknięty w 
tym obszarze w sile jednego bata­
lionu ma dość żywności by wy­
trwa ć do połowy lutego.

C! rk Boliw ii t e g a  sie
niepodległej Palestpnp 

dla Zijdów
WASZYNGTON (A P I) — Były 

członek kongresu amerykańskiego 
republikanin Clark BaklwLn nale­
żący obecnie do „Komitetu Akcji 

| Politycznej dla Palestyny" złożył 
j prezydentowi Trumanowi na jego 
• życzenie raport, w którym domaga 
się, aby rząd USA zwołał natych­
miast konferencję anglo - amery­
kańską dla omówienia problemów 
gospodarczych i politycznych przy­
szłej Palestyny.

Baidwin twierdzi, że konferen­
cja taka powinna przewidzieć 
wspólne uznanie Palestyny jako 
państwa niepodległego do którego 
włączeni byliby politycznie wszy­
scy bezdomni Żydzi w Europie. 
Baidwin apeluje do Trumana, aby 
sprzeciwił się podziałowi Palesty­
ny.

Oświadcza on również, że obec­
ność wojsk brytyjskich ye Palesty­
nie staje się nie do wytrzymania i 
uważa, że powinny one być zastą­
pione wojskami międzynarodowy­
mi pod auspicjami ONZ, aby unik­
nąć pogorszenia sytuacji.

f i m i s g
Ł ó d ź

Wszystkie komisje obwodowe w 
Łodzi rozpoczęły punktualnie pra­
cę o godz. 7 rano. Nastrój w mie­
ście poważny. Od pierwszej chwili 
ilość glosujących była znaczna. W  
dzielnicach robotniczych zgłaszają 
się do lokali wyborczych grupy 
głosujących zbiorowo na listę blo­
ku Stronnictw Demokratycznych. 
Napływ głosujących w ciągu go­
dzin przedpołudniowych wzrasta 
stale. Mimo b. sprawnej organiza­
cji pracy komisji obwodowej two­
rzą się kolejki, sięgające kilkuset 
metrów. Widzów głosuje manife­
stacyjnie. Zawsząd śpieszą wybor­
cy. 80-letni starzec rzucając mani­
festacyjnie 3-kę do koperty oświad­
cza, że może po ras ostatni w ży­
ciu oddaje głos, pragnie przyczy­
nić się do szczęścia naszego na­
rodu.

Krakóuj
KRAKÓW. Przebieg wyborów w 

Krakowie był spokojny. Frekwen­
cja b. duża.

Gdgnia
GDYNIA. Głosowanie w Gdyni 

zakończyło się o godz. 5 wiec*, przy 
olbrzymiej frekwencji wyborców,

Przasnysz
PRZASNYSZ. W  okręgu p n a - 

snysskira mimo rzucenia przez PSL 
ha.9ła zbojkotowania wyborów — 
frekwencja w jbana* k  jryouk*.

Ulotki niemieckie
u j  Gdańsku

W  Gdańsku rozrzucono ulotki w  
języku niemieckim, nawołujące do 

| akcji przedwyborczej.
W  powiecie olsztyńskim rorJe- 

piono afisze rzucające hasto: „Kto 
za Blokiem temu śmierć".

Banda „S z a ta n a "
W  powiecie lubartowskim akcję 

dywersyjną w czasie wyborów prze 
-prowadziła banda JSzatana“ .

A  więc wspólny frant
W iN —Niemcy — Ukraińcy

HRUBIESZÓW. Pod jeden s lo­
kali wyborczych w powiecie hru­
bieszowskim banda terrorystyczna 
usłtowała podłożyć bombę pod lo­
kal wyborczy.

Wiadomości powyższe stwierdza­
ją  dobitnie kto należy do frontu 
antypaństwowego w Polsce. Mamy 
do czynienia s akcją WIN, UPA 
or az Niemców,

BiilSlS aR3'2l2T3
W  Poznaniu bawi koresęwodent- 

ka londyńskiego Sunday Eipress, 
p. Kailhleen Taylor. W rozmowie 
z  przedstawicielem PAP oświad­
cza : „Byłam w szeregu obwodo- 

i wych komisji wyborczych w Pozna- 
i tkiu, esy ia chcę podkreślić jak

w całym kraju
najdalej idące ułatwienia ze »tro- Je«t to jakiś spontaniczny odruch, 
ny wtadz wyborczych. Stwierdzi- j nie spotkałam się ani razu s zarzu­
tom, że całe społeczeństwo pragnie | tem, czy skargą, te obywateli ranu- 
głosować, nikt nie boi się tego ak- ; sza się do głosowania na ^\ esy 
tu — i każdy obywatel głosuje, j inną listę".

Prasa radziecka
o wyborach w Polsce

rów. Rząd Polski zastosował
wszystkie środki dla zapewnie­
nia realizacji demokratycznej 
ordynacji wyborczej.

UkćucCa
Cyfry

w u .ia w a  ( r a r i .  L,aia prasa 
radziecka poświęca dużo miej­
sca wyborom do sejmu. „Zw ie* 
stla" zamieszcza obszerną wia* 
dom ość inform acyjną oraz kore­
spondencję własnego wysłanni­
ka. „Krasnaja Zwiezda" pisze 

i  m. inn. „P róby  ingerencji z zew 
Inątrz w sprawy kam panii wy­
borcze j nie złamały woli naro­
du polskiego, pragnącego utrwa 
lic młodą dem okrację polską. 
Naród polski zjednoczył się je* 
szeze bardziej dokoła bloku 
partii dem okratycznych i gotów 
jest do niezłom nej wałki o swą 
widną demokratyczną i suwe­
renną Ojczyznę".

„P raw da" w przeglądzie m ię­
dzynarodow ym  pisze: dzisiejsze 
wyi»ory są ważnym ł uroczy­
stym momentem w życiu naro­
du polskiego. Nowa organizacja  
w yborcza  zapewnia przeprow a­
dzenie pow szechnych, bezpośre­
dnich , rów n ych  i ta jnych w y b ó r ' KI

str, 1

Rozmowa toczy tif aa tem a t
borów.

— Za nami przemawiały cyfry— 
mówi zwolennik listy Nr S. Cyfry 
produkcji, wykonanie planów za­
siewów, akcji osiedleńczej, odbu­
dowy kolei, eksportu za gra n iczn e- 
go, szkół...

Ztcoimnik listy Nr S uśmiecha 
się ironicznie.

— A le co to znaczy wobec na­
szych cyfr.

—  Jakich cyfrt
— Niech pan zajrzy tylko do sta­

tystyk władz bezpieczcństioa. H eł­
my dokonali napadów, rabunków, 
morda siw. To aasse cyfry.



CAŁA POLSKA
przy urnach wyborczych

Warszawa glosuje od świtu
Prezgdeni B S ieru t sfkftscBa o gocJzIrale 7-e#

lo fs ile n e  stolicy 
U o s u i ą  m asowo

W ARSZAW A —  W  Stolicy 
zw raca uwagę rekordow e tern* 
po, w  jakim  odbyło się g loso­
wanie żołnierzy. *V sali Mini­
sterstwa O brony N arodow ej u* 
rządzono specjalny lokal wy­
b orczy  dla w ojska.

D o godziny 16-tej —  75 proc. 
żołnierzy Stolicy oddało swe gło 
sy.  w

W ARSZAW A (PAP) — Godz. 
7 rano. Glosowanie rozpoczęto. 
Stolica z poicagą i godnością przy­
stąpiła do najwyższego aktu oby­
watelskiego —  wyborów do Sejmu 
Ustawodawczego. Domy i gmachy, 
lokale wyborcze udekorowano fla­
gami o barwach narodowych. W  
oknach pór trety czołowych mężćic 
stanu, przybrane zielenią. Jest je­
szcze szaro. Ulicami ciągną grupy 
ludzi, częstokroć w szeregach — to 
pracownicy zakładów, lub miesz­
kańcy przylegających bloków.

We wzorowym porządku usta­
wiają się przed lokatami wybor­
czymi. przed którymi liczne tabli­
ce ze wskazówkami ułatwiają orien 
tację, objaśniają technikę głosowa­
nia. Bacznie jest przestrzegany za­
kaz agitacji wyborczej w pobliżu 
lokali. Nigdzie nie zakłócono nor­
malnego funkcjonowania obwodo­
wych komisji wyborczych. Organa 
porządkowe nie miały potrzeby in­
terweniować.

Do lokali wyborczych przybywa­
ją ludzie w podeszłym wieku, ka-

Poznań glosuje
POZNAN (PAP) — W  woj. Po­

znańskim już do godz. 10 rano frek 
wencja wyborców dochodziła dc 40 
proc. Do "godz. 12.30 podniosła się 
już do GO proc. W  ziemi Lubuskiej 
frekwencja przekroczyła 80 proc.

Pod okiem
obserwatorów
zagranicznych

Wrocław pod znakiem wyborów
Niedziela wrocławska minęła pod 

znakiem wyborów. W e wszystkich 
dzielnicach rozległego miasta od 
wczesnego ranka tłumy wyborców 
podążały do lokali komisji wybor­
czych.

Karłowice
Już krótko p o  godzinie siódmej 

obserw ow ać można było większe lun 
m niejsze grupy Judzi, którzy pod 
przew odniczącym i kom itetów  bloko­
w ych  na czele udawali się do Urzędu 
O bw odow ego przy u licy  K asprow i­
cza na K arłow icach, w  którym  mie­
ścił się lokal w yborczy K om isji ob­
w odow ej nr. 31.

Przed głównym  w ejściem  długi o -  
gonek- czekających, którzy muszą 
dać pierwszeństwo w chodzącej w ła­
śnie dużej grupie kolejarzy z dw or­
ca Sułkowice.

K olejarze w chodzą i po stwierdze­
niu ich uprawnień otrzym ują koper­
ty, w kładają do nich otw arcie kartki 
z  „tró jką", po  czym  oddają koperty 
przew odniczącem u, który wkłada je 
do urny. W  ciągu paru .minut duża 
grupa spełniła sw ój obyw atelski o - 
bowiązek.

Podobnie głosow ali pracownicy 
Fabryki W odom ierzy, Fabryki W ag i 
innych zakładów przemysłowych, 
m ieszczących się na Karłowicach.

Lokal w yborczy przyozdobiony 
barwam i narodowym i i girlandam i 
Z  boku parawan, z którego nikt nie 
korzysta. Duża urna, przybrana jest 
biało -  czerw onym  sztandarem z du­
żym orłem  na przodzie.

Sam akt głosowania odbyw a się 
składnie i  szybko. Od czasu do czasu 
w yłaniają się pew ne wątpliwości. 
D w óch członków  K om isji sprawdza 
w  spisach nazwiska uprawnionych. 
Bardziej w ątpliw e w ypadki rozstrzy 
ga przewodniczący.

—  Dlaczego nie jestem  w  spisie, 3 
m ój mąż jest —  zapytuje jakaś gło­
sująca.

—  Przynajm niej choć raz tylko ja 
będę miał głos —  dogaduje z bo.tu 
mąż. Sprawa jednak zostaje pom yśl­
nie załatwiona, okazało się bowiem, 
że żona figuruje w  innym spisie. Na­
dzieje męża spełzły na panewce.

Przed lokalem  czekający sami pil­
nują porządku i  tylko od czasu da 
czasu interweniuje m ilicjant, pow ta­
rzając —  spokojnie, proszę obyw ate­
li, wszyscy dostaną się do urny.

Podchodzi staruszek o  lasce i bez­
radnie patrzy ńa długą kolejkę. Mi­
licjant podchodzi do niego i prow a­
dzi do wejścia. Nikt z czekających 
nie tylko nie oponuje, lecz przeciw ­
nie ustępują mu z drogi uśmiecha­
jąc się życzliwie.

W ogonku żyw e rozm ow y, na te­
m at'frekw en cji, sposobu głosowania, 
a przede wszystkim.- pogody. —

RADOAI —  Do Radom ia przy 
byli dzi nnikarze amerykańscy, 
ab'* obserw ow ać przebieg wy­
borów . Odwiedzili oni kilka 
kom isji w yborczych. W  mieście 
pa *ije sr»-*'r '■' Do godz. 12-t?j 
w  p ~łudnie "losow ało  45 proc. 
upraw nionych.

LUBLIN —  W  Lublinie nato­
m iast śledzili przebieg w ybo­
rów  dziennikarze angielscy. 
F rekw encja  bardzo w ysoka. 
Bardzo wiele osób  glosuje mani 
festacvjn ie na listę Nr. 3.

KIELCE —  D . godz. 13-tej 
g łosow ało 50 proc. w yborców . 
Lokale w yborcze odw iedził kon­
sul angielski w towarzystw ie 
w oiew ody.

H  E S  € #  £ #  € #  C S

#»Sf-
glosują na lisię Nr 3

OPOLE —  W  C polu  frekwen 
cja  do godziny 16-tej wahała się 
w granicach od 60 do 90 proc. 
uprawnionych. W  niektórych 
obw odach  głosow anie ukończo­
no już ó godzinie 18 tej.

Trzech kandydatów z PSL 
zrezygnow ało z kandydatur i 
g losow ało manifestacyjnie na li­
się Nr. 3,

W Kartuzach mąż zaufania PSL 
głosował manifestacyjnie na listę Nr. 
3, głosując — jak się wyraził — tak 
ja każe mu głosować sumienie.

Clsisples z łasa
9 > 9 s u ; e

BIAŁYSTOK. Do komisji wy­
borczej we wsi Moniki zgłosił się 
„chłopiec z lasu", który złożył 
wzed komisją karabin, a następ­

nie oddał głos na listę Nr 3.
A więc ruszyło go wreszcie su­

mienie.

Cieszymy się, m ów i ktoś, że m rozy 
minęły. Jakbyśmy w yglądali, gdyby 
teraz tak było ze 20 stopni poniżej 
zera. —  K olejka posuwa się naprzód, 
lecz długość je j nie zm niejsza się, 
bo coraz now i podchodzą i zajm ują 
w  niej m iejsce. Jedynie nieliczni za­
w racają, oświadczając, że przyjdą 
później.

Do godziny 12-tej głosowało w  K o­
m isji nr. 31 na K arłow icach około 
60 procent uprawnionych. (—)

*

Śródmieście
Na ulicach pustawo. W  tramwa­

jach też. Nie tylko brak „ludzkich 
girland" na stopniach i zderza­
kach wozów, ale i miejsce siedzą­
ce można spokojnie znaleźć.

— K to z państwa jedzie głoso­
wać? — wykrzykuje konduktor.

— Popatrz, jaką propagandę ro­
bią ci blokowey — mruczy do swe­
go partnera jakaś paniusia w fo­
kach.

— Ile panu płacą za to przypo­
minanie o wyborach? — pyta kon­
duktora zlekka podniecony part­
ner.

— Panie kochany, za jakie przy­
pominanie? O tym trzeba jeszcze 
komuś przypominać? Pytam, kto 
jedzie, bo na żądanie przystaje­
my dziś przed lokalem wyborczym.

Konduktor miał rację. O wybo­
rach nie trzeba było nikomu przy­
pominać. Przed lokalem każdej ko­
misji stały „ogonki" ' ’ > , '.gony".

Na Krupniczej sto. w kolejce, 
przeszło 300 osób. Ogonek wije się 
z pierwszego piętra i wychodzi da­
leko na ulicę. Kilku strażników 
pilnuje porządku.

Tak dla fasonu, bo nie ma wła­
ściwie czego pilnować. Pomijając 
sporadyczne- wypadki, ludzie na 
ogół stoją cierpliwie. Nie znaczy 
to, żeby się w głębi duszy nie „nie­
cierpliwili". Owszem, to się zdarza. 
Jakaś pani staje na końcu ogonka 
i od razu zaczyna się szykować do 
głosowania. Wyciąga z torebki tzw. 
zaproszenie, wyciąga kartkę z trój­
ką, dostaje z emocji - wypieków i 
czeka, aż przyjdzie na nią kolej.

— Łaskawej pani rączka zemdle­
je — mityguje ją jakiś młodzie­
niec. Przecież urna oddalona jest 
od nas o kilkuset obywateli.

Pani schowała wypieki i kart­
ki, wdała się natomiast w rozmo­
wę z młodzieńcem. Rozmowy powta 
rzać nie będziemy, bo wyborów do­
tyczyła tylko w drobnej części.

Na ul. Cybulskiego ruch trochę 
większy niż na Krupniczej. I ścis­
ku — owszem, owszem — trochę 
jest.

Kolejki solidne. Część ludzi, na 
podobieństwo pani z Krupniczej, 
trzyma w ręku kartki. Ci się „de* 
nerwu ją".

— Panie — krzyczy jakaś gospo­
sia do strażnika — toż ja nie zdą­
żę obiadu ugotować. Puśeież mnie 
bez kolejki!

— Nie można, porządek musi 
być! Obiadu może pani w tak uro­
czystym dniu nie gotować.

—  To ja sobie pójdę — grozi go­
sposia.

— A  kto za panią obywatelski 
obowiązek spełni? — wtrąca sto­
jący za nią starszy pan.

Kobieeinka nie odpowiada nic, 
ale groźby nie wykonała. Wszyscy 
dokoła uśmiechają się porozumie­
wawczo. Bo wiedzą: można to i o 
wo gadać, ale obowiązek trzel>a 
spełnić.

WAR.

Sępolno
Na Sępolnie w lokalu komisji 

obwodowej Nr 27 pod przewodni­
ctwem o b .' Lewandowskiego głoso­
wanie odbywało się bardzo spraw­
nie. Był to obwód o wielkiej ilo­
ści uprawnionych do głosowania, 
gdyż obejmował aż 3.200 wybor­
ców. Do godziny 15 — 70 proc. u 
prawnionych złożyło swe głosy.

&0S0IE WIES P0IWBI6&AWSKA
I Komisja wyborcza pod przewód- 
i nictwem ob. Pietraszewskiego dzia- 
I ła sprawnie. Równie władze porząd 
kowe utrzymują wzorowy ład.

Oto wchodzi młoda kobieta z du­
żym zawiniątkiem na ręku. Zawi­
niątko płacze.

— Nie miałam go przy kim zosta­
wić. Ale wpuszczono nas poza ko 
lejką.

i Obywatel płacze zapewnie dlate­
go, że nie będzie mógł jeszcze zło 
żyć głosu. Ale donośnym głosem 
dopomina się już o swe prawa. 0 

' swe prawa do mleka, ciepłej ko 
szalki, obszerniejszej izby czy ład 
niejszej grzechotki.

Matka uroczyście składa swój 
głos. Głosuje za dwoje: za swoje 

j prawo do życia lepszego i za pra 
wo dziecka do lepszej przyszłości

Wiele kobiet przybywa z dzieć 
mi.. No, pewnie, w Zakrzowie ni< 
ma nianiek, przy których można 

i by maleństwa pozostawić.
Mały Jacuś podchodzi do nrnj 

i ciekawie się jej przygląda. Za lt 
lat i on będzie głosował.

! Rozmaw-cmy z przedstawicielem 
miejscowego nauczycielstwa. Mówi 

t flam o bardzo wysokiej frekwencji

o wysokim stopniu uspołecznienia 
tutejszej ludności, rozumiejącej zna 
ezenle wyborów.

Element mieszany jednakże prze 
ważają osadnicy z Kielecczyzny, 
którzy przybyli tu .aby znaleźć go 
‘spodarstwa bardziej rentowne, niż 
te, które pozostawili w przeludnio 
mych województwach Polski cen 
tralnej.

Uprawnionych jest do głosowa 
nia 1.900. Oddało głosy 80 proc 
Przed zamknięciem głosowa® i 
frekwencja dojdzie niemal d< 
proc.

A  więc gromada wzorow 
ma tu ludzi apatycznych, bif 
którym obojętny jest lo ókri Ł

Żegnamy Zakrzów i  jedziemy d< 
miejscowości podmiejskiej Psie Po 
le. Tu już o -godzinie 18 głosows 
nie prawie że zakończone. Frek 
wencja olbrzymia. Energiczny prze 
wodniczący, doskonale obeznany > 
wszelkimi niuansami ordynacji u;, 
borczej — .przeprowadził sprawni* 
akcję głosowania.

Wracamy do Wrocławi 
ówdzie przed komisjami 
nia stoją jeszcze kolejki, 
nie dobiega końca.

SŁOWO POLSKIE >’

lecy, matki x niemowlętami na rę­
ku.

Prezydent KRN ob. Bolesław Bie 
rut przybywa przed godz. 7-mą i 
punktualnie z jej uderzeniem rzu­
ca swój głos do urny wyborczej w 
komisji przy ul. Mokotowskiej.
. Razem z Prezydentem przybywa 
generalny komisarz wyborczy ze 
swym zastępcą i oddaje głosy bez­
pośrednio po Prezydencie. W  tej 
samej komisji obwodowej o godz. 
7.10 składa głos członek prezydium 
Krajowej Rady Narodowej ob. Bar- 
cikoioski.

Robotnicza W ola śpieszy rów­
nież do urn. Na W oli w godzinach 
południowych oddało swe głosy już 
około 50 nroc. uprawnionych. Wie­

lu robotników składa swe „trójki" 
ido kopert manifestacyjnie. Wśród 
obywateli głosujących tu i ówdzie 
nasi korespondenci rozpoznają 

! członków Rządu Jedności Narodo­
wej, którzy głosują w swoich ob­
wodach. Współtowarzysze w kolej­
kach owacyjnie witają premiera 
Osóbkę Morawskiego.

O godz. 11 rano głośnie Naczel­
ny Dowódca Marszałek Żymierski. 
Za nim głosują: Zastępca naczel­
nego'dowódcy gen. dyw. Spychal- 

1 ski, sżef sztabu generalnego gen. 
i broni Korczyc, gen. dyw. Zawadz- 
■ ki, gen. Alossor i inni. Między in­
spektorem artylerii a gen. broni 
Czaniawskim głosuje kucharz klu­
bu KRP Marian Opejko, w białym

fartuchu wprost od pracy. Szpital 
Ministerstwa Obrony Narodowej 
przy nl. Koszykowej glosuje; per­
sonel wojskowy, a oddzielnie cho­
rzy na salach. Chorym dano pełne 
możliwości oddania głosu, zgodnie 
z indywidualnym życzeniem, w se­
paratkach głosuje w obecności na­
szego korespondenta poważnie cho­
ry komendant centrum wyszkolenia 
artylerii gen. bryg. Artur Hnlej. 
Głosuje ranny nad kanałem Ho- 
henzolernów pod Berlinem w dniu 
29 kwietnia 1945 r. podpor. Witold 
Przyborowski przed kilkoma dnia­
mi ukończył on 21, lat i uzyskał 
prawo wyborcze. W  wojsku jest już 
od 1911 r. Na froncie był od bitwy 
pod Kołobrzegiem.

Po zachodzie słońca odwiedzamy 
okręgi wiejskie położone w okoli­
cach Wrocławia. Jedziemy przez 
Psie Pole do Zakrzotca, wielkiej 
gromady wiejskiej, skupiającej lud­
ność robotniczą i rolniczą.

Korzystamy podwójnie z pracy 
tych ludzi, raz jako zjadacze Chle­
ba, a po drugie jako... pożeracze 
papieru. Zakrzów bowiem słynie 
ze swego przemysłu papierniczego.

Już u progu wsi rzuca nam- się 
w oczy napis „Witamy wyborców". 
Zajeżdżamy przed pięknie udeko­
rowany lokal wyborczy. I  tu powi­
talne napisy, barwy narodowe i de­
koracje z jedliny świadczą o uro­
czystym nastroju. Lecz nastrój ten 
wyczuwa się przecie wszys.kim z 
twarzy tych ludzi, którzy wypeł­
niają przedsionek i klatkę schodo­
wą gmachu szkolnego, przemienio­
nego w lokal wyborczy.

Twarze skupione. Rzuca się w 
oczy wielka ilość kobiet. Teraz glo­
suje bardziej uprzemysłowiony 
Zakrzów. Gminy wiejskie złożyły 
już swe głosy.

Kolejka wyborców sunie powoli 
ku górze. Wyborcy czekają po kil­
ka godz:n. Mimo to nie słychać u- 
ty skiwaa. • <



ZIEMIE ODZYSKANE
Miasta Osady Wsie

Nowa S ó l
Zamiary samobójcze burmistrza

(Y) Nowak Ignacy, burmistrz No­
wej Soli, usiłował pozbay/ić się ży­
cia wystrzałem z pistoletu. Trafił w 
prawą skroń powodując ciężkie u- 
ezkodzenie ciała i prawdopodobień­
stwo utraty wzroku.

Lwówek

S E M & t l l  Z B M O W W
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Nie chcieli jechać do Niemiec
(Y) We wsi Wielgclas powiesiło się 

dwoje młodych Niemców: Herbert
Erich (lat 25) i jego narzeczona Gre- 
ta Hoffmann (lat 20). Przyczyną sa­
mobójstwa była podobno obawa 
przed rychłym wysiedleniem do Nie­
miec. Sprawę przekazano Prokura­
turze SO.

Spłonęła fabryka
(Y) We wsi Rąbin spłonęła Faństw. 

Fabryka Wełny Drzewnej. Straty wy 
noszą wg. cen przedwojennych 64 
tysiące złotych. Przyczyny pożaru 
nie zdołano na razie ustalić. Docho­
dzenie trwa.

Z^etosia
Porażony prądem

(Y) W miejscowości Nowa Wieś 
zaszedł wypadek śmiertelnego pora­
żenia prądem elektrycznym. Ofiarą 
wypadku padł Władysław Stefanic- 
ki (lat 16), który podczas przeprowa­
dzania kabla z korytarza do obory 
dotknął się nieizolowanego przewo­
du. Zwłoki zabezpieczono. Winy osób 
trzecich śledztwo nie ujawniło.

Próbne skoki Stanisława Marusa­
rza w dniu 1 stycznia wykazały pew 
ne usterki nowej skoczni. Mianowi­
cie próg nowej skoczni jest nieco 
za niski i nadaje zbyt wielki loping 
przy skoku. Nie należy z powyższego 
przypuszczać, że skocznia posiada 

jakieś błędy konstrukcyjne; niedo­
skonałość skoczni w Karpaczu pole­
ga jedynie na tym, że nie jest ona

jeszcze należycie uregulowana i o- 
kres taki przechodzi każda nowowy- 
budowana skocznia. Według zapew­
nień Staszka Marusarza próg sko­
czni zostanie w najbliższych dniach 
podwyższony, a tym samym umozli- 

| wi się na następnym konkursie o- 
: sięgnięcie maksymalnej długości sko- 
iku dochodzącej do 60 m.
1 T. W.

Frzeil narciarskimi Mistrzostwami

Zbliżające się mistrzostwa narciar 
skie okręgu wywołały zrozumiałe 
zainteresowanie klubów Dolnego Sią 
ska. Z imprez’ narciarskich jakie od­
były się w .ubiegłym sezonie sądzić 
należy, że mistrzostwa te zgrupu­
ją dość liczne drużyny poszczegól­
nych ośrodków.

Według dotychczasowych danych 
wnipskować należy, że ciekawe współ 
zawodnictwo o zdobycie palmy 
pierwszeństwa rozwinie się pomię­
dzy zasadniczo trzema ośrodkami, 
którymi są: Wrocław — Wałbrzych 
— Karpacz. Jak się dowiadujemy z 
wrocławskich klubów najpilniej przy 
gotowują się do zbliżających się mi-

O krą g u  O@lnośląsklego
strzostw KKS „Odra" i AZS. Z ra­
mienia „Odry“ -wyjechali do Karpa- 

j cza na kilkunastodniowy trening 
| Meizel i Adamczyk. Obydwaj ci za- 
. wodnicy przygotowują się do biegu 
na 18 km. Sekcja narciarska AZS-u 
trenuje na dwóch obozach: w Zako­
panem i Karpaczu.

Obóz w Karpaczu prowadzi b. do­
bry zjazdowiec i skoczek L. Idzikow­
ski. Wyniki jakie dotychczas osiąg­
nięto rokują jak najlepsze nadzieje, 
a mające się odbyć pod koniec obo­
zu wewnętrzne zawody ostatecznie 
wyeliminują najlepszych zawcdni- 

i  ków. T.W.

we różnych klubów sportowych. Na­
tomiast stosunkowo niedużą frek­
wencję osób prywatnych, zwłaszcza
dzieci szkolnych należy tłumaczyć 
brakiem sprzętu łyżwiarskiego. Tej 
dotkliwej dla młodzieży bolączce na­
leżałoby jednak w jakiś sposób za­
radzić. Najodpowiedniejszym byłoby 
zorganizowanie wypożyczalni łyżew.

Jelenia Góra

Szybowniehf/© rozwija się

Wałbrzyeh
Uczmy się gotować

(BD) W tych dniach otwarta zosta­
nie Państwowa Szkoła Przysposo­
bienia Gospodarczego. Nauka w szko 
le jest jednoroczna.

Program obejmuje naukę przed­
miotów zawodowych, zajęcia prakty 
czne jak: sporządzanie posiłków, szy­
cie, pranie, uprawę ogródków dział­
kowych i przedmioty ogólno-kształ- 
cące.

Warunki przyjęcia: ukończenie 7 
klas szkoły powszechnej i ukończony 
15 rok życia.

Dla kandydatek, które ukończyły 
15 rok życia, a tylko 6 klas szkoły 
powszechnej, będą zorganizowane 
dodatkowe przedmioty ogólno-kształ 
cące.

O ży w io n y  se zo n  w  pensjonatach Polskieg o  Radia
W Szklarskiej Porębie są trzy pen 

sjonaty Polskiego Radia: „Raszyn", 
„Ustronie" i „Antena". Wszystkie 
mają bardżo ładne położenie, są u- 
rządzone skromnie, ale wygodnie.

Dyrektor zarządu tych pensjona­
tów Wacław Rodziewicz oświadcza, 
że w obecnym sezonie korzystało z 
pensjonatów 700 osób. Ogółem ilość 
miejsc w tych pensjonatach dochodzi 
do 100.

Rzadko kiedy możemy pomieścić 
wszystkich gości — mówi intenden- 
tka Rysia Arciszewska. — Nieraz 
brakuje nam bielizny pościelowej, 
choć łóżek mamy dość.

Tanie i bardzo dobre utrzymaniei 
j oraz doskonałe warunki klimatyczne j 
j ściągają do pensjonatów bardzo licz­

nych gości z Krakowa, Warszawy, 
Poznania, Łodzi itp.

Ostatnio gościła w „Raszynie" wy­
cieczka narciarzy - akademików.

A. A-k)

Stano {piMl tost...
łyżew niema

(TAF) W grudniu ub. roku dzięki 
inicjatywie KiubU Sportowego OM. 
TUR., przy Al. Obrońców uruehomio 
ny został Stadion- łyżwiarski, które­
go potrzeba dawała się już odczuć 
w ubiegłym roku. Od mementu u- 
ruchomienia Stadionu odbywają-się 
na nim regularne treningi hokeyo-

(TAF) Aeroklub jeleniogórski ze 
względu na swą aktywność zyskał 
już sobie opinię najlepszego aero­
klubu w Polsce. Sprzyja temu nie­
wątpliwie wiele okoliczności, wśród 
których najpoważniejszą jest posia­
danie bogatego sprzętu lotniczego i 
szybowcowego.

Rok 1946 był dla Klubu rokiem 
działalności przygotowawczej. W cza 
sie tym zorganizowana została i po­
stawiona na wysokim poziomie szko 
ła szybowcowa w Granowie, przygo­
towano kadry instruktorskie, doko­
nano weryfikacji wielu pilotów szy­
bowcowych. Do dużych sukcesów na 
leży zaliczyć zorganizowanie aż pię­
ciu teoretycznych kursów szybow­
cowych, na których przygotowano 
800 młodych adeptów lotnictwa.

Rok bieżący będzie rokiem wzmo­
żonej pracy Klubu, — rokiem uma- 
sowienia sportów lotniczych, a w 
szczególności szybownictwa. W zwią 
zku z tym, wyzyskując pewną mar­
twotę sezonu zimowego czyni się 
przygotowania do rozbudowy sekcji 
propagandowej, która w ubiegłym 
roku nie występowała jeszcze z 
szerszą inicjatywą. Szczegółowe wy­
tyczne-działalności Klubu zostaną o- 
praeowane . na walnym zebraniu 
członków Klubu, które odbędzie się 
w połowie lutego.

l  udność współpracuje
z organami bezpieczeństwa
(MD) W Starostwie tutejszym co­

raz częściej notowane są wypadki

wydajnej współpracy ludności wiej- 
| skiej z organami Powiatowego Urzę- 
1 du Bezpieczeństwa Publicznego.
I Współpraca ta daje zwłaszcza dodat- 
1 nie wyniki w walce z bandytyzmem 
i kradzieżami. . ;

„Złodzieje!!!"... j<
Jelenia Góra jest pięknym mia­

stem. Nic też dziwnego, że zjeżdża 
| tu ze wszystkich stron kraju sporo 
turystów i poszukiwaczy pracy.

Jest tu kilka hoteli, w których 
czasem znajduje się miejsce do spa­
nia. Dość popularny jest hotel Kra­
kowski, posiadający uprzejmą obsłu­
gę i nie żądający łapówek (nie jest 
też zapiuskwiony).

Ale oto pewnej nocy ok. godz. 24- 
tej cały hotel postawił na nogi 
krzyk: „Złodzieje! Złodzieje!... Ratun 
ku!... Złodzieje!..."

Ponieważ dzikie okrzyki trwały 
dobre dziesięć minut, przypadkowi 
mieszkańcy hotelu powychodzili na 
korytarz i spostrzegli wrzeszczącego 
pijaka, któremu, jak się okazało, nłc 
nie zginęło, tylko... coś mu się przy­
śniło.

Świdnica
Wystawa Planu Gospodarczego)

(BZ) Z inicjatywy i za staraniem 
Urzędu Inf. i Prop. zorganizowano 
tutaj w lokalu Pow. Zw. Zaw. Wy­
stawę Planu 3-letniego, zaopatrzony

;w odpowiednie eksponaty oraz wy- 
kresy, ilustrujące udział miejscowych 
fabryk w planie trzyletnim.

Ziemie Odzyskane
w prasie polskiej

Im bardziej z-bliżamy się do wy­
darzonej daty konferencji pokojo­
wej w sprawie Niemiec, tym czę­
ściej zwracamy nasze oczy na Zie­
mie Odzyskane. Stwierdzić możemy 
s prawdziwą satysfakcją, że prasa 
polska przestała umieszczać długie 
artykuły, naszpilkowane frazesami, 
pełne uniesień nad pięknem i bo­
gactwem treli ziem. a zakończone 
huriapatriotyeznymi okrzykami w 
rodzaju: nie oddamy! Ani piędzi 
■iemi! Nad Odrą poska straż! itp.

Na miejscu tycli i tym podob­
nych czczych artykułów czy „re­
portaży" pojawiają się coraz czę­
ściej ciekawe prace, oparte na rże­

li przyczynkach naukowych 
etatystycznych, odsłaniające 

te dziedziny pracy, które je- 
namy odrobić i które uległy 
baniu, niż chełpiące się tym, 

sego już dokonaliśmy. Jako zna- 
nienny dwugłos warto przytoczyć 
tyjątki z artykułów ostatniego 
Huneru „Myśli Współczesnej" i 
jOd-rodzenia".

Miesięcznik „Myśl Współczesna'1 
poświęcił cały swój pierwszy nu­
mer w bieżącym roku sprawom 
filąska i Pomorza. Numer otwiera 

wicepremiera Władysława 
ci ,polska  a Ziemie Odsy- 

Autor w sposób sugestyw- 
etLa wartość Ziem Odzy- 

r porównaniu z utraco­

nymi terenami zabużańskimi: „Ob­
szar Ziem Odzyskanych stanowi 
57,7*1%-terytorium zabużańskiego — 
pisze wiceprem. Gomułka — otrzy­
maliśmy zatem na zachodzie i pół­
nocy o 42,3 proc. mniej, niż odda­
liśmy na wschodzie. Poniesioną 
stratę terytorialną rekompensuje 
nam wiele innych czynników, a 
przede wszystkim gospodarezo-prze- 
mysłowy poziomi Ziem ■ Odzyska­
nych i  najlepszy do pomyślenia 
układ , geograficzny nowej Polski. 
Skapitalizowana wartość wszyst­
kich inwestycji na Ziemiach Od­
zyskanych, obliczona po przejęciu 
tych Ziem przez Polskę, daje nad­
wyżkę w wysokości 4,5 — 5 miliar­
dów dolarów po odliczeniu inwe­
stycji wg stanu przedwojennego na 
Łlemiadi zabużańskich, któńe od­
padły od Polski. Tea wybitnie do- 
dafny bilans inwestycyjny jest 
głównym momentem rekompensują­
cym naszą stratę terytorialną".

Na zakończenie, powołując się 
na dane statystyczne pisze autor: 
„należy stanowczo odrzucić ekono­
miczne argumenty .obrońców Nie­
miec i stwierdzić wyraźnie, że pró­
by podważenia zachodnich granic 
Polski wypływają z zamiarów pod­
ważenia pokoju między narodami 
świata. Podżegacze wojenni chcie­
liby zorganizować jak najwięcej 
p u ń itów  sapalnych a a  św ie c ić  Z

tych względów i dla tego celu kwe­
stionują prawa Polski do Ziem 
Odzyskanych".

„Ziemie Odzyskane — czytamy 
dalej — ziemie, na których już dzi­
siaj żyje i pracuje 4 i pół miliona 
Polaków — to podstawowy waru­
nek zbudowania Polski silnej, wol­
nej i niezależnej. Taką ją pragnie 
widzieć cały naród polski i taką 
ją buduje pod przewodnictwem o- 
bozu demokratycznego".

W  dalszym ciągu numeru Kazi­
mierz PiwarskI uzasadnia histo­
ryczne prawa Polski do Ziem Od­
zyskanych, o stosunkach demogra­
ficznych na tych terenach pisze An­
drzej Breitkopf. Andrzej Bolewski 
wreszcie omawia znaczenie gospo­
darcze Ziem Odzyskanych, a.zesta­
wienie osiągniętych już wyników 
podaje wicem. Eugeniusz Szyr. Na 
zakończenie Roman Lutman oma­
wia zagadnienia kulturalne Ziem 
Odzyskanych.

Ostatni numer „Myśli Współczes 
nej" powinien stanowczo zostać 
przetłumaczony na obce języki i 
rozesłany za granicę. O ile nam 
wiadomo, pewne wydawnictwa je­
szcze w lecie ub. roku nosiły się z 
zamiarem wydania luksusowych 
atlasów, poświęconych specjalnie 
problematyce Ziem Odzyskanych z 
przeznaczeniem na zagranicę. Szko­
da, że projekt ten nie doczekał się 
realizacji. Sfery dyplomatyczne i 
naukowe obcych krajów pozbawio­
ne są zupełnie rzeczowej informa­
cji o naszych Ziemiach Odzyska­
nych i opierają się jedynie na ten­
dencyjnych wypowiedziach mesażęg-

kich. Oczywiście, wydaje to dla nas 
jak najgorsze owoce.
' „Odrodzenie" przynosi nam na 
czołowym miejscu artykuł Fran­
ciszka Gila „Rozważania szczeciń­
skie". Na wstępie autor odżegnując 
się od zgubnego kompleksu „egzo- 
tyzmu. Letniskowości i żywiołowo­
ści", które opadły naszą publicy­
stykę i literaturę, żąda spojrzenia 
na wybrzeże i morze polskie pod 
kątem widzenia jego bogactwa i 
rentowności,

„Nieznana s imienia i nazwiska, 
ze zmagań serca i wzlotów ducha 
olbrzymia armia ludzka odbudowu­
je Polskę — pisze w dalszym ciągu 
Gil. Na piaskach wybrzeża, w la­
sach zachodniopomorskich, zapom­
niane przez Boga i ludzi kryją się 
huty, tartaki, cukrownie". I kiedy 
przeglądam popularne u nas tygod­
niki, kiedy -widzę bez przerwy „no­
tatki z Anglii", „notatki pary­
skie", „notatki nowrojorskie“, kiedy 
nieustannie spotykam się z zaleca­
niem czeskiego zdrowego rozsądku, 
a pomijaniem polskiego pionier­
stwa mas, którym zapłata za pra­
cę wciąż jeszcze nie starcza, na ży­
cie, a które jednak tę pracę wciąż 
powstającym fabrykom ofiarnie od­
dają, targa mną głuchy żal o sa­
motność trudu tych ludzi, żal o sa­
motność moją w drodze przez tę 
heroiczną, tak mało znaną Polskę".

„Najgorsze, proszę pana, nie ma 
uznania —  powiedział autorowi 
kierownik warsztatu naprawczego 
w Stoicsynie. Ten brak uzmnia ze 
strony całej Polski dia cichyth i 
o fia rn y^  gmoewników; - uowąj

Polski na Ziemaaeh OdzyskanycK 
najbardziej zniechęca, najbardziej 
rozgorycza. Weźmy inny przykład: 
Ziemie Odzyskane do dnia dzisiej­
szego nie mają stojącego na nale­
żytym poziomie tygodnika, bądź 
miesięcznika ilustrowanego, choć 
wydaje się luksusowe „Filmy" i 
„Mody" •— na co słusznie użala się 
wr ostatnim numerze „Polski Za­
chodniej" Eugeniusz Paukszta. Nie 
sret.y, ani „Polska Zachodnia" ani 
„Odra" mimo najszczerszych wysił­
ków tego tygodnika nie zastępują. 
Ostatnie numery obu czasopism, 
rokujących kiedyś tak piękne na­
dzieje, wyznaczają dalsze obniża­
nie się ich poziomu i strony tech­
nicznej. Sądzimy jednak, że jest: 
to objaw przejściowy.

Nie tylko zresztą tygodniki Ziem 
Odzyskanych mogą śię na to u- 
skarżać. Znam pewną redakcję, 
która staje często na głowie, aby 
na czas wydać numer, która, poko­
nując ogromne odległości, zdobywa) 
prawie podstępem najnowsze depe­
sze, która prawie co nocy płacze 
nad nieruchomymi łinotypami, mi­
mo że nie szczędzono jej w pierw­
szych chwilach zachęty i pięknych 
perspekty-w. Cuda czynić można, 
jednak do czasu, a nadzieja bywa. 
często matką głupich.

Najgorsze, proszę pana, nie ma 
uznania —  skarży się nikomu nie­
znany człowiek Ziem Odzyskanych. 
Go dopiero mówić —  o realnej, 
choćby i milczącej pomocy, płyną­
cej z całego kraju? Pornos ta opła­
ci e ię  napewno.
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m pracuje s o i i i s a  m m m t i !

no do skarbu państwa 300 tyn. zł. 113 n Ł  et % esego do skarbu pań
Dsisiaj saś jest na miej-scu 3-cLm j stwa wpłaca oaą  4 m i L  8)0 tys. eł. 

w Polsce, a obroty jego wynoszą i R. J.

Ś m ierte ln y  a p afc i t
(K -R  Przy tsL G a z is e *  Ite. 4 w  

tom u  należącym  de Zuńąńsa In­
w alidów  W ojennych Jas Lewicki, 
Inwalida dostał steku spepłektycz- 
Bego i spadł ze schodów . W  czasie 
przew ożenia do szpitala Wszystkich 
św iętych , L ew icki snsaH w  karetce 
Pogotow ia Ratunkow ego PCK. Z w ło­
ki złożono w  fcwrtzŁky teg o ż  w p ite - 
Ib.

E ra d d tś  m i p w s e h
(K -I) W agencji pocztow o -  teie- 

kom unikacyjnej W dania toradzleno 
datow nik z literą rozporcaw csą „a* 
stem pel okręgow y K r. tSBS I stempe­
lek „R “ .

Z 1 c e 4 a ł , .r a ,F ^ «  v
(K -I) Przy uL Szerokiej K r. SS-34 

W ładysław  Rudrsiak po pow rocie z 
obfitej libacji w ypadł oknem  z- III 
piętra na podwórze. Sfią u^jadtu osła 
biły dw a grube przew ody So toria - 
tła elektrycŁoego, które Radniak zer 
wał. Dzięki tsrm  taibrrął śn ierct 
Rudniaklszn tseipiokow kZ stĄ iokator 
tego dom u Jan Pcnyła, psseztosząe 
go do sw ego mieszkania. Hssrtąpnie 
ofiarę wypadku zabrane zer, noszach 
d b  szpitala 00. Eontfrstrów , fćz la  le­
karz stw ierdza zbsnsaŁś* iPiWśsj ręki 
I ogólne potłuczenie.

Nocne dyżury  aptek
„Pod Chroorym** Św. Wtec-ewtMS 41 
^Mikołaja" Miketeja M.
„Nowa Apteka" Piastews&t *4. 
„Pod Różą". Ołłsewękicgs f i .

Cięcfa

Radiogram da Londynu
W  dniu wesorajszym  udała 

m i się przychw ycić następują­
cy  radiogram, nadany do Lon­
dynu przez jedną z podziem­
nych stacji radiow ych w e Wr* 
eławiu:

Hallo —  nadajem y dla B. B, 
C. (radio londyńskie) s prze­
biegu w yborów  w edług opisu 
naocznego świadka, s którym  
przeprowadziliśm y wyw iad. Od 
dajem y mu głos.

W ybory w  Polsce odbyły  się 
pod znakiem niebyw ałego 
wprost terroru. Od 72 godzin 
ludność nie miała kropli w ód­
k i w ustach —  i ladzie padali 
* pragnienia na ulicy, jak  udu-” 
ehy. Nigdzie nie rozdaw ano 
kiełbasy w yborczej, tylko ja ­
kieś zeszyty, n ie w iadom e pa 
eó.

Nastrój by ł przygnębiający. 
LęzestnikOd w ieców  przedw y­
borczych  kneblow ano usta, o 
w  najlepssyns wypadku w ią­
zano ręce, ahy nie m ogli ge­
stykulow ać. A  co znaczy dobre 
opozycyjne przem ówienie pro­
pagandowe be* załaicyw.uiia 
rąk?

W dniu w yborów  —  o godzi 
nie 5 rano aj a w iła się przed 
m oim  dom em  zm otoryzow ana 
k ib i t k i  % której w ysiadły dwu 
plutony konnego NKWD z „ka - 
tiu sza ir '1 gotow ym i do strza­
łu. Jeden pluton przyłożył ml 

. katiusze do lew ej skroni, a 
drugi pluton do praw ej strony. 
Jednocześnie pod moim oknem

pojaw iły  się organy Stalina I 
zagrały pieśń w yborczą JB ej 
ta trójka".

Następnie zapytano amies
—  Sybir —  czy trójka?
Nim zdołałem ©dpowiedzieł 

—  skrępowano maie i wr-znea- 
no na auto, która- od jechało w  
niew iadom ym  kierunku. P o­
tem słuch wszelki o  mnie za­
ginął i nie wiedziałem su peł-; 
nie, co się ze mną stało. Na- 
próżno m ik ałem  się wszędrie, 
nie m ogłem  się nigdzie odna­
leźć.

W  ten sam sposób postąp lo­
r o  z setkam i tysięcy innych • - 
bywateli, których sWTłżóno ld a  f'  
kam i 1 bom bow cam i do ioka- 
ii w yborczych. K to nie chciał 
glosować, byt na m iejscu sta­
wiany „p od  iile iik n " i prre- 
szyw ja y  gradem kul ze sprzę­
żonych karabinów m aszyno­
wych. G dy nadajem y te słowa 
■— rzeź trwa nadal. Ofiarą 
kulom iotów  padło już około 
88 proc- m ieszkańców W rocła­
wia. W tej chw ili mussę za­
kończyć audycję, gdyś czuję, 
że i mnie przeszywa kuła. Jak 
w ięc widaieie —  terror w ybrz­
eży dosięgną! szcsęytn.

A by  saęiosryć salw y ks-ra- 
bis-św Baassynowyeh stawia 
się przed lokalam i orkiestry, 
które grają skoczne krakowia­
ki. A  kiedy idzie głosować ds 
n m y  uczciw y Peesełowiee —  
orkiestra Intonuje e h  ,B n s u l 
Maciek, umarł” . z .  GU.

Spółdzielnia
źle się epfsisfe

Panujące od kilku dni roztopy wy­
sunęły nowy problem, a mian owicia 
obawia. Nie tei dziwnego, te świal 
pracy i  radością przyjął do wiadome 
frci komunikat, ie  Powszechna Spół- 
dzi r-lnia przystąpiła do wydawania e- 
buwia na karty rejestracyjne.

W oknie wystawowym Spółdzielni 
wywieszony został plan. według któ­
rego rozdział ten ma aią dokonywał. 
Niestety, na razie jest tyłka „pU a“. 
natomiast obuwia nie ma. Klienci mu 
sza zada wełnić się zapewnieniem, ie 
obuwie będzie, niechaj zgłoszą się zz 
kilka dni. Pomijamy jo i  fakt, ie  cały 
„plan”  w ten sposób staje się niereaf 
By, ale dlaczego pracownik ma tracif 
swój czas ua kilkakrotne ehodzenid 
do Spółdzielni I dowiadywanie się,* 
eey obuwie ju i nadeszło?

Dlaczego firma Bata, , która również 
przejęła część obuwia do rozdziała, 
ma stale na składzie towar ł obsługa 
je  swych zarejestrowanych klientów 
bez trudności? Od 19 grudnia firma 
ta obsłużyła 14 tys. klientów apara­
tem • wiele mniejszym i w mniej­
szym lokalu, aniżeli Spółdzielni.

Słyszeliśmy narzekania na Spóldzdeł 
nię w okresie wydawania tekstylii. o- 
becnie słyszymy znów to samo w 

> związku s wydawaniem obuwia. C rs, 
nie możnaby jednak tej sprawy tak, 
uregulować, aby nie wywoływać nie* 
potrzebnych utyskiwań?

Ttrmcz

KOMUNIKATY
I PROGRAMY

Teatr#
M iejski

W poniedziałek W  baa. wyi*srwt* • 
godz. 18.30 komedię „IŻEeń baz kłaaa- 
sswa” z Janem Kumak»wicŁŁsr.

Popularny 
Dziś nieczynny.

Kina
Z przyczyn cd redakcji aienletaycM 

repertuara kin nie podajemy.

P.atfid ' ------------------ •
Program audycji ns dzień 2ó etyeriła

6.30. Sygnał Wrociawiia. Zapowiedź 
stacjL Pieśń religijna. 6.57 Program 
ogólnoppb&i. 14.00 Audycje dla dziecf 
pt. „Wesoły kącik". 1420 Audycja MO 
14.30 Wiadomości 1 kcmunScaty w ;o - 
t^awskie. 1425 Program bgóińeptdski, 
19.15 Dolnoślą&ka Rada Narodowa. 
19.25 Koncert fletowy w wyk. Frao- 
cteaka Biegały. 19.35 Audycja świetli­
cowa pi. „Witamy Nowy Rok" Wroc­
ław — Katowice. 19.57 Program ogól­
nopolski. 23.S3 Lokalny program rs 
jutro. 23.35 Mimyka z  piyt. 23 SC pre- 
gram ogólnopolski.

N £ g d ę S k h M € j£

Hi-mcaaik, doeścosiały hraBikaras 
Cracorii i kilkakrotny repreaea- 
ta».t Krakowa jest obesmi® zawod- 
aikicm KS Garbarnia Brzeg. Wra* 
z aim praeszedi % Cra-<*ovii obieca* 
jąey skraydiowj „białoąaerwonjch* 
Kopaca.

j g / ł < y  r g r g g T g g

Maikeołenci wrecfcswscy

Król sąilziów psprswadzl bskssrów IK S -u
,do boju z Wisłą

W e  W r o c ł a w i u  j e s t  b m r i m  d u ­
t o  m a l k o n t e n t ó w .  Są te i n d z i e  
p r z e w a ż n i e  #  c h o r e j  feątew&ie, w 
n a t u r y  p e s y m i s t y c z n i e  u s p o s o b i e n i ,  
w s z y s t k o  w  c z a r n y c h  k o l o r a c h  «A  
d r ą c y ,  s z u k a j ą c y  d z i a r y  w  c a ł y m ,  
s e  w s z y s t k i e g o  m e s a d o w d m i .

T a k i  o b y w a t e l  e o e k a  n a  o r z y o t a n  
te* t r a m w a j o w y m  n a  t r e m :-w a j  t y ł  
k o  j e d n ą ,  n a t r ę t  n i e c a ł ą  p a i & n ę  i 
j u ż  z  t e g o  r o b i  d r a m a t ,  te* jm k g d y  
b y  t a  j e d n a  y o t l z i u a  m o g ł a  m w a -  
t y ć  a  j e g o  l o s a c h .  A l b o  s i e d z i  w  
d o m u  n a d  t e r m i n o w ą  p r a c ą ,  k t ó ­
r ą  m a c i  b e z w a r u n k o w e  w y k o ń c z y ć  
n a  d z i e ń  n a s t ę p n y .  A  im  n a g l e  
ś w i a t ł o  g a ś f M .  O b y w a t e l  b r z y d k o  
k i n i e ,  s z u k a  z a p a ł e k ,  a  p o t e m  i w i e  
t y ,  k t ó r e j  z n a l e ź ć  n i e  m o ż e ,  Z a ­
m i a s t  s k o r z y s t a ć  s  p r z y m u s o w e j  
p r z e r w y ,  p o ł o ż y ć  s i ę  n a  o t o m a n * * ,  
o d d a ć  s i ę  p ó  e i e m k m  r o z m y ś l a ­
n i o m  o  r ó ż n y c h  p r o b l e m a c h  w e z e e h  
ś w i a t o w y c h  t a i  s ę o ł e .  u c i ą ć  t o b i e  
d r z e m k ę .  A  l e  t a k i  m a l k o n t e n t  
s t o l i  t r a c i ć  o s a e  n a  p r z e k l i n a n i e  
s ł e k t r o w n i ,  y.y .-

A  g d y  w  n r z ę ś z i s  m i e j s k i m  cn a  
t o  z a ł a t w i e n i *  j a k ą ś  s p r a w ę  m i e s z  
t— ijnwą i kam osa psnelńegaś ę

t y  Dobraańetó (Otteńsic), Kłcrow  
fil (Bydgeeacss), Piowicfei (War 
ssawa).

CK3 —  P Z L  z? Owgsdw bow le  n 
ringu BcntwSd (Siąnk), m  psinie 
t j  K ról (Posnsań), Wińniówsfc 
(GsLuiakł, I*eń>t»-b(rii IPornsń).

J . J.

Pierwszy KS W rocław w »tał w* 
karany grzywną pieniężną w wy­
sokości LOOO słotyćh m  eprzeoaż 
wyrobów alkoholowych w bsiecis 
podczas saw xiów.

Przed tygodniem *a tedowisfc* 
Oracoyii sprzedawano również w 
wielkich ilościach wódkę, tek więc 
IKS i  Graooria mogą aóbie podać 
dłonie w ibailnej pracy Bad propfc 
gaudą alkoholizmn.

A  i 000 złotych, te noraj% 4 »  
gą trochę m  mało!

p a r t e r  u  n a  j t e  p i ę t r o ,  a  p ó ź n i e j  
n a  d r o g i e  p i ę t r o  i  d a  s a p o  n a  
c z w a r t e ,  j e s t  u n . r o s t  w ś c i e k ł y .  C a ł ­
k i e m  n i e s ł u s z n i e .  T a k i e  r k a d z e n i e  
p a  s c h o d a c h  j e e t  p o ż y t e c z n y m  t r e ­
n i n g i e m ,  w y r a b i a j ą c y m  m u s k a ł y  
*p n o g a c h  i  b a r d z o  w s k a z a n y m  
p o  d ł u g i m  s i e d z e n i u  w  b i u r z e .

A l b o  c h o d z e n i e  p o  c h o d n i k a c h ,  
n i g d y  w e  W r o c ł a w i u  n i e  o e s y s z -  

; r ż a n y c h ,  p o k r y t y c h  o b e c n i e  l o d e m  
a l b o  k a ł u ż a m i  w o d y  m a  p r z e c i e ż  
t a k ż e  s w o j e  m o m e n t y  e m o c j o n u j ą ­
c e  i  n i e k i e d y  h u m o r y s t y c z n e ,  g d y  
s i ę  w i d z i  b l i ź n i e g o  k t ó r y  p c - ł l i ś -  
* i e  s i ę  i  r o z c i ą g n i e  j a k  d ł u g i .

A  g d y  p a r ę  g o d z i n  c z e k a  s i ę  n a  
w y d a n i e  p a c z k i  w  j e d y n y m  u r z ę ­
d z i e  p o c z t o w y m  n a  e a i y  W r o t ’ a w ,  
k t ó r y  p a c z k i  w y d o j e ,  t o  p r z e c i e ż  
t a k ż e  n i e  j e s t  s t r a s z n e .  N a  d w o r z e  
Z im n a  i  w i l g o t n o ,  a  te c z ł o i s i e k  
s t o i  w  c i e p ł y m  I d e a ł u ,  z a h a i m a  s i ę  
r o z m o w ą  t o w a r z y s k ą  i  r o b i  z a ­
k ł a d y :  z g i n ę ł a  p a c z k a ,  e s y  n i e
z g i n ę ł a ?_

A l e  m a l k o n t e n c i  t e g o  w s z y s t k i e ­
g o  n i e  w i d z ą  i  w c i ą ż  n a r z e k a j ą  
•a r fs n M g  ygjrpUiMMfcif*, fŁM.

Wydział Spraw Sędziowskich 
PoŁskieg© Związku Bokserskiego 
ustalił ja i  Jtetę sędziów -wyrnaezo- 
ayeh na prowadzenie narodów bok- 
senekich o  drużynowe mistrzostw© 
Perski w boksie, Wynika s tego, i e  
sęćsią ringowym w Biecsu IKS — 
Wis&a w Krakowie będsie naj­
lepszy arrbśfcer bokserski PoteM i 
Europy dyr Za płatka. Funkcję sę­
dziów pjęAtnroych sprawować bę­
dą: p<p.: Markowska (Śląsk), Ors- 
eznrrftfki (Peeaaaś.) I Nioby kfci 
(Słąst).

Na ,pv5C«tał>ą mera* • misteao-
stwo Polski ób»gde ąęcfewowpka wy- 
gląd a feisttjppjąco: Zjoduioraeiaie-'- 
MKS w_ Eri%ixs5c z j :  w riaęa Bar­
da iForąań) t t  punkty Kowalidd 
Jacc :̂ (Po*Tya6), Twardo (Łóds>) 1 
ŁastKodrsj (fkótaocin).

Groehiw — “Wari* w Warsaa- 
wie: w riegci Kubiak (Łódź) n* 
punkty; Fedsyrowica ( Śląsk), Le­
wicki (Toroń), Sierota (Łńdś).

L*d>l?nie aaa — ŁK 8 w LnbJiaie, 
w  rin^u: Kupfereteśn (K a ra * - 
sm) na pjrakty Lieowski (Wirsna- 
w a), Be.rtosaewski (Baearów), S*a
•"laińbki (Osęsbr>cb.o>wgv).

HCP — Bańory w Powtatrisi, w 
efaga ĘksagA U  tf&IĄo m  aask-,

yfie o- ttUesdA

Wrocław nie zawiódł
O tf p a r a  i s d  m n a t e i c - l i ł m y  s i ę  n a  

s p o t k a n i e  —  p r z y  u m i e  w y b o r ­
c z e j ,

I  n i e  w t s - ń e d l i ł m f  s i ę ,  W  d n i u  
• w c z o r a js z y m - o d b p ł o  s i ę  w i e l k i e  
5p o t k a n i e  W r o c ł a w * * *  —  os  k o l e j -  
b a c h  w y b o r c z y c h .

K o l e j k i  te p o s u w a ł y  s i ę  s z y b k o  
n a p r z ó d  —  4 b o d a j b y  p r a w d z i w e  
k o l e j e  b r a ł y  p r z y k ł a d  t e j  s p r a w n o ­
ś c i .

tefaciM
p r z f h ł a d t m  i  **& & & $ h & r n ie  d *  
n m .

o b l i ­
c z a n i u  g ł o s ó w  z g a ś n i e  ś w i a t ł o  i

łg A m  m m %  i j i o M w N

i ż  o b l i c z a n i e  w y n i k ó w  ytow an tk  
o d b y ł o  s i ę  p o  c i e m k u .

S -w ia i ł o  b y ł o  w z o r o w e ,  A l e  ś w i e ­
c e  t o  b y ł y  p o t r z e b n e .  B e  o ś
ś w i e c z k ą  t r z e b a  b y ł o  s z u k a ć  ^ a b ­
s t y n e n t ó w " ,  k t ó r z y  p o w s t r z y m a ć  
s i ę  o d  g ł o s o w e  rd a .

A  na zakończenie jedno wezwawło 
d o  t y c h  o b y w a t e l i ,  k t ó r z y  b u d o w a  
l i  s w e  n a d z i e j e  n a  a p a t i i  i  b i e r n a  
ś c i  s z e r o k i c h  m a s .

N i e c h  w y w i e s z ą  n a  s w o i c h  d a  
m a c h  c h o r ą g w i e  —  a l e  c h o r ą g w i e  
o p u s z c z o n e  d o  p o ł o w y  m a s z t ó w .

W  r o d z i n a c h  B ę c - W a l s k i c h  p n  
n u j e  d z i ś  ż a ł o b a ,

GROT.

M  OWO POLSKI* Sic. U  Sta. *

Pmawef e n f  sos ternem
  -

Ulica Franccsca Nnllo
J e d n a  z  u l i c  n a  S ę p o l n i e , ,  w y e h o  

d z ą c a  n a  u l i c ę  E d w a r d a  D e m b o t o -  
i k i e g o ,  n o s i  n a z w ę  n a  c z e ś ć  W ł o ­
c h a  i  p o w s t a ń c a  p o l s k i e g o  z w r o ­
t e m  p u ł k .  F r a n c e s c o  N u l l o .  P u ł k ó w  
t s ik  F r a n c e s c o  N u l l o  ( u r o d ź . w  r o ­
k u  1 8 2 6 )  z a n i m  p r z y b y ł  d o  P o l s k i  
p o s i a d a ł  p i ę k n i e  z a p i s a n ą  k a r l ę  
r y c e r s k ą  j a k o  b o j o w n i k  o  n i e p o d ­
l e g ł o ś ć  W ł o c h  se l a t a c h  1 8 Ą 8  —  
1 8 5 9 . S ł y n n y  G a r i b a l d i  z a l i c z a ł  
p o  d o  s w o i c h  s t a j  d z i e l n i e j s z y c h  
p u ł k o w n i k ó w .  A  w ś r ó d  ż o ł n i e r z y  
T r .  N u l l a  k u r s o w a ł a  o p o w i e ś ć ,  ż e  
mp u ł k o w n i k a  n i e  i m a j ą  s i ę  k u l e  
w r o g a u .  N a  w i e ś ć  o  w y b u c h u  p o w ­
s t a n i a  s t y c z n i o w e g o ,  p u ł k o w n i k  
N u l l o  p a m i ę t a j ą c  o  r o l i ,  j a k ą  w  
s z a l k a c h  o  n i e p o d l e g ł o ś ć  W ł o c h  
o d e g r a ł  T e g io n  M i c k i e w i c z a ,  p o d ą ­
ż y ł  o d r a z a  d o  P o l s k i .  N i e s t e t y ,  k r ó t  
t a  b y ł a  k a r i e r a  w o j e n n a  s t a r e g o  
w i a r u s a  G a r i b a l d i e g o  w  p o w s t a n i u  
e t y c z n i o c y m .  D n i a  1  m a j a  p r z y ­
b y ł  d o  P o l s k i ,  a  w  p i ę ć  d n i  p o  t y m  
e g i n ą ł  tr p i e r w s z e j  b i t w i e  p o d  
K r z y k a w i ą  w  l a r a c h  o l k u s k i c h ,  j 
G e n e r a ł  r o s y j s k i  R z a c k o w s k i j  p o -1 
t w o l i ł  n a  u r o c z y s t y  p o g r z e b  b o h a ­
t e r a  w ł o s k i e g o ,  k t ó r y  o g m ą ł  z a  
n a r ó d  z  k t ó r e g o  j ę z y k a  z n a l  t y l k o  
ż r z y  w y r a z y :  „ n a p r z ó d ,  na b a g n e -  

*9“ .
D o  t e j  p o r y  l u d n o ś ć  O l k u s z a  o -  

i a c e a  o p i e k ą  g r ó b  F r a n c e s c o  N u l ­
l a  i  u b i e r a  g o  k w i a t a m i  w  k a ż d ą  
r o c z n i c ę  j e g o  ś m i e r c i .  ML M T 7 8 Z .

Wroeławakd Oddział Pańsrłwowsj 
Komunikacji Samochowej obsługu­
je na terenie Dolnego Śląska 36 li­
nii konron Lk acyjnych na krótszą

! odległość ora® 7 linii dalefeobież- 
' nych. Posiacaa 5 stacji: Wrocław,
1 Jelenia Góra, Legnica, Kłodzko,
I Wałbrzych ora® projoktuje się no- 
' wą w Nowej Soli, która mogłaby 
zazębić komunikację samochodową 
województwa poznańskiego z Dol­
nym Śląskiem. Dzienny przebieg 

I samochodów wynosi 10.000 km. 
Najwięcej używanymi liniami są li­
nie; W rocław — Kraków ora* tzw. 
linie turystyczne jak; Wrocław — 
Jelenia Góra, W rocław — Kłodz­
ko — Kudowa. Na tych liniach 
kursują noworaesne autobusy, któ­
re zaczynają powoli- wypierać cię- 
ieTÓwfci * dostaw UNRRA. Oddział 
Wrocław PKS przewoził w miesią­
cach sim©wych przeciętnie około 
40.000 pasażerów miesięcznie.

Niedługo PKS rozpocznie budo­
wę dworca - przystauku. który sta­
nie obok dworca głównego ua pla­
cu Konstytucji 3 Maja. Dworzec 
ten będzie posiadał służbę dyspozy- 
torsko-farformaeyjną -przez megafo­
ny, przechowalnię bagaży, autobu­
sy będą r niego odjeżdżały we w słt 
ńtkich kierunkach.

PKS zatrudnia na terenie Dol­
nego Sbisfca 6ftf) pracowników, s 
czego 125 umysłowych. Najwięk­
szą bolączką PKS jest brak war- 
•arta.tów, garaiy oraz odpowiedniej 
ilośoi taboru. W a rada ty, bez któ­
rych poprostu komunikacja na Dol­
nym Śląs&u nie może być postawio­
na na odpowiednim pozioaaśe, na­
leżą obecnie do PWS. .

W  czasie ostatnio pastuj ącyrh 
mrozów Oddział wypuszczał wozy 
pomimo niskiej temperatury,-a naj­
większe wyjazdowe spóźnieni} wy­
nosiło 45 inia.

Należy podkreślić, ie  Oddział 
Wrocław PKS dzięki kierownictwu 
inż. Ol:xbowrfjiego etoi już a* 3 
miejssea w Polsce pod względem reu 
townośeś. i  docho^icwości W  kwiet 
niu 1&46 roku był na miejscu 
10-tym, a tfcro-y miesięrojse wyno­
siły 6 mTL złotych ■ czego wpła-ao-



7 Y  h p

SPORTOWE l! emu ro i
k s z ta łtu je  s !q  lis ta  n a ;!s p s z y e h  k s k s s re w  B s in a ia  Ś lą s k a

Po dłuższej przerwie przystępu-1 
jemy do ułożenia drugiej z kolei łi- i 

•ty klasyfikacyjnej bokserów Dol- 
»ego Śląska. Nasi czytelnicy pamię­
tają zapewne, że przy okazji uka­
jania się pierwszej naszej listy w 
•pracowaniu trenera Romanowa 
wyrażaliśmy nadzieję, te w niedłu­
gim już czasie następne nasze li- 
»ty będą okazalsze, ozdobione co­
raz ho sławniejszymi nazwiskami, 
i co najważniejsze, że zawierać bę­
dą w każdej rubryce pełną dzie- 
•iątkę naprawdę najlepszych pię­
ściarzy naszego okręgu. Prawdę 
mówiąc, nie bardzo wierzyliśmy, j 
aby do ukazania się listy pełnej, to 
jest zawierającej 80 nazwisk dojść 
mogło. A  jednak dzięki wytężonej 
pracy organizatorów, dzięki rozno- j 
ezęciu mistrzostw 1'. klasy Okręgu 
Dolnośląskiego możemy już ten za­
miar zrealizować.

W  sumie na Dolnym Śląsku po­
wiadamy 10 zespołów. Z tego naj­
silniejszy bezsprzecznie klub dru­
żynowy, mists-z Dolnego Śląska 
IKS, bierze udział w mistrzo- 
•twach Polski, pozostałe zaś kluby 
oie wliczając Pafawagu, toczą ze 
•obą zacięte boje o tytuł drużyno­
wego mistrza B klasy DOZPN.

W  wadze muszej leaderem pozo­
stał nadal najlepszy w tej kate­
gorii Czajkowski, którego dorobek 
wzbogacił się o cenne zwycięstwo 
nad -mistrzem Pomorza Borowi­
czem. Za nim postępuje Kuramda, 
robiący stale postępy w meczach o 
mistrzostwo Polski, na trzecim 
miejscu klasyfikujemy młodego pię­
ściarza wałbrzyskiego Dnu, Bur- 
nagla, który ca rozkład*?.ie ma do­
brych zawodników Górnika i Za­
płonu — Pluska tę i Zemyra. Na 
czwartym miejscu niespodziewanie 
wylądował Wróblewski (TUK J. 
Góra), który odniósł również zwy­
cięstwo nad Phiskatą. Ten ostatni I 
■nalazł się dopiero na piątym miej- J 
•cu przed Zymerem, Peezenrakiem

z  Burzy ł  Goldmanem. D a la  nie 
przedstawiają jesagae poważnej 
klasy.

W wadze koguciej pierwsze miej­
sce zapewnione ma Symosiowiez po 
remisie * Sękiem II i Szatkow­
skim. Drugie miejsce wywalczył 
sobie Kraczmsr % Górnika, trzecie 
wreszcie A-daamiec, a saatępnie Sro­
czyński. Ciekawa rwałk&acja za­
wiąże się pomiędzy pozostałymi 
pięściarzami, którzy przedstawiają 
dość wyrównaną klasę, a mianowi­
cie Amikrasut, Rreyaskowski i Faa- 
ka.

W  piórkowej pierwsza lokata Mi 
szczirka nie podlega żadnej dysku­
sji. Na jego „następcę" wydawał 
nam się najbardziej odpowiedni 
Piterns * TUK, który pokonał ru­
tynowanego Michalaka. Ten ostat­
ni znalazł się na trzecim miejscu 
przed Koa&nrakkn, Ałtoagaem  i 
Bajtalą..

j W  wadze lekkiej dzięki doskona­
l e j  postawie Walugi na mistrzo- 
• stwach Polski stawiamy go ex  
aeo.uo ze Sztolcem. O pierwszeń­
stwie zadecyduje dopiero tak jak 

; poprzednio już pisaliśmy pojedy­
nek. Trzecie miejsce słusznie nale- 

, ży się Jakubowiczowi z Gwiazdy, 
dalsze zaś już bez zbytniego wpły- 

j wu na górny układ tabeli zajęli 
Kaluch. Górski i Wiś-ruewdd.

W  wadze półśredniej w okresie 
słabej formy Cymbały miejsce lea- 

! dera zajął zawodnik Górnika 
(Kwiatkowski przed utalentowanym 
i Burzowcem Gawlinem i Cymbała. 
i Średnia waga sprawia nam naj­
większe trudności. Do czołówki pre 

1 tendują z równym powodzeniem 
Fischer (Zapłon), Becker, Horboń 
i Szczepański. Zdecydowaliśmy się 
za większą rutynę i dłuższą ‘ karierę 
pierwszeństwo przyznać Fischero­
wi. Mit o  MLcikielewiczu prysł ju l

kilkakrotnie, tak, że z  wielką re­
zerwą decydujemy się na wstawie­
nie go nawet na miejsce szóste.

W  półciężkiej Ciećwierz mimo 
wszystko jest bezkonkurencyjny. 
Na drugie miejsce bezwzględnie za­
służył sobie utalentowany Itanasik 
s Burzy, trzecie zajmuje Wolski.

Wadze ciężkiej k-aderuje Włodec- 
ki. Dalsi zawodnicy, których licz­
ba, niestety, nie dosięgła dziesiąt­
ki, ustawieni są bardzo na oko. 
Może dalsze mecze o mistrzostwo B 
klasy pokażą, czyje pięści są 
lepsze.

Być może, zastrzegamy się, i tym 
razem lista nasza zawiera szereg 
błędów, dlatego w milczeniu przyj­
miemy wszelkie krytyki, ale kryty­
ki bokserów, którzy pięściami w 
ringu dowiodą swej wyżscaośei nad 
wyżej w tabeli postawionymi ko­
legam i

J. JAN.

UNIEWAŻNIAM agubtsssą łegtt. Nr. 
06094 ea nazwisko Kędra Czesław*?,

510

UNIEWAŻNIAM zgubiona tymczaso­
we zaświadczeni* wojskowe, zaświad­
czenie demobiiizacyjne. książeczką 
zawodową 1 b a -  dokusneety ca naz­
wisko Małecki Mieczysław Wołów. 504

UNIEWAŻNIAM z g ctk o ą  kartą ewa-

I fcuacyjną ca  nazw isko Szatkowski 
Władysław, Jodtowace Dotey Brzeg.

509

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty w y-
| dany w gai. MojencAee na nazwisko 

Kosz Anna, Wicetcwlce gra. M ojan- 
Icice. 507

UNIEWAŻNIAM kartą majątkową wy 
; daną w Łoboczek pow. Tarnopol na 
jnazswiako Białowąs Katarzyna „Zw ie- 
1 rzyniec" gm Wołów. 509

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty, za­
świadczanie poborowe, metrykę uro­
dzenia na nazwisko Szymków Józef 
zam. w „Cieplicach" pow. Wołów.

509

9

I! psina lista najlepszych plpei Delitge Śląska

UNIEWAŻNIAM legitymację Nr. 443 
odcinek zameldowania Lukawicz Ja­
nina. 5G3

! UNIEWAŻNIAJ!! zgubioną dnia 13.1 
46 r. kartę rozpoznawczą na nazwi­
sko Więcfetmas Aniela. Dowód służ­
bowy wydany przez „Społem " W roc­
ław i odcinek zameldowania na naz­
wisko Słyś Aniela, Wrocław ul. Bos- 
sak Haukego 26 m. 9. 533

w . mnsE»
1 Czajkowski (PFW)
2 KuTEnda (IKS)
3 Bumagę) (Len)
4 Wróblewski (TUB)
5 Phi^kata (Górnik)
0 Żymer (Zapłon)
7 Peczenrak (Burza)
8 Goldman (OwiandaJ 
8 2 ybura (Odra)_____

10 Krya&owsfet (TUB)

w . lekka
1 Waluga OKS)
2 Sztołc ex aeouo (PFW)
3 Jakubowicz (Gwiazda)
4 Halucb (Górnik)
5 Górski (PFW)
6 Kurowczya (Odra)
7 Wiśniewski (G ó ra i)
8 Dziennik (Burza)
9 Domański (Odra)

10 Rutkowski CPFW)

Dziś Pierwszy Krak Bokserski
Dziś w sali Teatru Popularnego 

• godzinie 17-ej (5 c j) rozpocznie 
*ię Pierwszy BokśerssEn* Tf-
dział w imprezie tej wezmą sawod- 
ci cy wszystkich klubów Dolnego 
Śląska.

Pierwszy Krok Bokserski jest 
dorobkiem dorocznej pracy trene­
ra jes3 bilansem sekcji bokserskich 
i  klubów za cały rok pracy, dl&te-

Ciocia Yirsca
rekawisi*...

W dniu la-tego stycznia z okazji , 
meczu bokserskiego Gdynia —  j 
Gdańsk w Sopocie nas tąpiła uro- 
czystość wręczenia ręka wic bok- j 
lerskich, przybyłych tu jednym s 
ostatnich transportów amerykań­
skiej YMCA. W  sumie polska 
YMCA otrzymała w darze od swej 
amerykańskiej sicstrzycy 4000 par 
nowych, kanadyjskich rękawic bok-j 
•erskich. Z liczby tej 600 par rós- j 
dzielono już okręgom: Szczecin, i 
Gdańsk, Olsztyn i Poznań.

Z okazji wręczania cennych d a - '

go eiesaymy się, śe po wieka tara- 
I patach, po odwiiływamiu tej deka- 
! wej imprezy doszła «na wreswde 
1 do skutku.

Według zapewnień effganizaito- 
rów na ringu Teatru Popularnego 
stanic 56 zawodników wszystkich 
klubów Dolnego Śląska, będzie to 
więe impreza ae wsaeś) Ełiar cie­
kawa i imeresnjącs.

ggaszese nas
bokserska

rów okolicznościowe prsemówienie 
przed wspoimHanym meczem wy­
głosił inż. Lewandowski, ■ prezes 
YMCA w Gdyni, witając praedsta- 
wicieli YMCA amerykańskiej, k.pt. 
Anderssona i Smitha. Z kolei za­
brał głos prezes Gdańskiego OZB 
ob. Wiśniewski, dziękując miłym 
gościom za hojny dar, po czym 
przystąpił do rozdziału rękawie 
pomiędzy kluby bokseatóie Wybrze­
ża, z których kaśdy estesymał ok. 
10 par.

A  kiedy kolej esa W rock, w ?

w . kogucia
1 Symocowicz (IKS)
2 Kraczmer (Górnik)
3 Adamiec (PFW)
4 Sroczyński (Burza)
5 Krzyszk owaki (IKS)
6  Faaka (PFW)
7 Ambr ant (Gwiazda)
8 Gabriel (Zapłon)
9 Nakanieczny (Odra) 

10 Kwiatek (TUR)

w . półśredei*
1 Kwiatkowski (Górnik)
2 Gawltn (Burza)
3 Cymbała (IKS)
4 Ostrowski (PFW)
5 Olsiński (Odra)
6  Kamiński (PFW)
7 Rymkiewicz (IKS)
8 Goldstein (Gwiazda)
9 Kołodziejski (Zapłon) 

K> Gierba (Len)

w . półciężka
1 Ciećwierz (IKS)
2 Banasik (Burza)
3 Branecki (Górnik?
4 Wolski (PFW)
5 Lipczyński (Odra)
6 Światek (Górnik)
7 Feldman (Gwiazda)
8 Piechota (TUR)
9 Scityszek (Len)

19 Beraacki (Górnik)

w . piórkow a
1 niszczuk (IKS)
2 Pietras (TUR)
3 Michalak I. (Górnik)
4 Kozłowski (PFW)
5 Anhaenger (Gwiazda)
8 Bajtała (Górnik)
7 Jeżewski (Burza)
S Kurowski (IKS)
9 Jarkiewicz (Odra)

30 Szymczak (TUR)

w . średnia
1 Fischer (Zapłon)
2 Becker (IKS)
3 Horboń (IKS)
4 Szczepański (Odra)
5 Dorabialski (PFW)
8 Mlokielewicz (Burza)
7 Łoziński (Len)
8 Tomaszewski (TUR)
9 Opoezta (TUR)

30 Głogowski (niestow)

w . ciężka
1 Włcdecki (IKS)
2 Owczarz (Burza)
3 Szczepkowski (Gwiazda)
4 Skorczyk (IKS)
5 Stachowicz (Len)
6 Wożniak (TUR)
7 Nowicki {Zapłon)
8 vacat
9 vacat 

10 vacat

0 6 Ł 0 S Z E H I A  DROBNE
H AN D LOW E

SKT warsztaty naprawcze samocho­
dów i silników ropnych Wrocław Po­
wstańców Górnośląskich 22 kupuje 
wszelkie części do pomp wtryskowych

K 3

PLUSKIEWKI, spinacze, wsuwki do 
w łosów dostarcza Wytwórnia Wesely, 
Kraków, Mostowa 4. K73

WORKI, woreczki do przesyłek pocz­
towych, sienniki poleca po cenach ko 
rzystnych p r z e ło m " Śrutowa 13 (po­
czątek Stalina). 188

KEMPA Frar.cimek unieważni* do­
wód osobisty, rejestracją RKU., kar­
ty żywnościowe grudzień, styczeń, o- 
dziśow ą, zaświadczenie pracy, proszę 
o zwrot na adres: uŁ Henryka Pobo­
żnego 6 m. 12 II p. (dozorca). 500

ODWOŁUJĘ unieważnione dokumen» 
ty 7. 11. 46 na nazwisko Suchodol­
ski Jan. r--y>.

UNIEWAŻNIAM zgubiona wszelkie 
dokumenty na nazwisko Leon Krygo­
wski. 'sig

UNIEWAŻNIAM zagubioną książecz­
kę wojskową Nr. 5816 na nazwisko 
Marcisz Tadeusz 513

UNIEWAŻNIAM zgubione wszystki* 
dokumenty na nazwisko Rękowska Ste 
lania Wrocław. 523

W OLNE POSADY

MODTSTKA na dobrych warunkach 
kostatńe przyjęta. Wrocław Pomorska 
nr. 16. Pracownia kapeluszy. 534

POMOCNIK handlowy ptrzebny Hur- 
tOTWido Kolsniakia, Chrobrego 20.

514

N* UKA
KORESPONDENCYJNE KURSY KSIĘ 
GOWOŚCL Informacje, Lublin akr. 
poczt. 165. K 98

LEKARSKIE

GABINET CHORCB WENERYCZ­
NYCH Dr. med. Godlewski. Wrocław 
Karłowice, ul. Berenta 37 — obok Wia 
iy  W odnej.- 110

LOKALE
LOKAL restauracyjny z urządzeniem 
w  śródmieściu do odstąpienia. Warun 
%i do omówienia ul. Garbary 1. Do­
jazd tramwajem 1 i 2. 498

STUDENTKA anglistyki poszukuje p* 
koju umeblowanego. Najchętniej u ke 
go* mającego jęz. angielski i niemiec- 
ki. Bułora A. Redakcja. K  100

POSZl KIWAiMA RODZIN
| LWOWIACY! Napiszcie, gdzie są Ziół­
kowscy Michał i Irena (Lwów, Zadw4 
rzańsfca lo). Choi-zi-ws-ka, Kraków, 
Krótka 8. ij-jg

EEREżA -  Kartuska. Michniewicza 
Bazylego poszukuje Czeglakówrta Ma­
ria Częstochowa, Aleja N. M. Panny 
21. K69

2»g© Syłego piłkarze pawróćq
BS€S §34!$Ś m ikś%

W  dniu 2-go lutego n>zpocznie 
się wiosruma rucda finałowa spot­
kań piłkarskich o mistrzostwo Dol­
nego Śląsku na rok 1946. Dzięki 
uprzejmości kierowników dolnoślą­
skiego piłk-ak*twa udało nam się o- 
trzymać tenainarz wiosennej m -  
dy. Wygląda on następująco:

2 II Bursa — Pafawag 
Polonia — IKS 

9 II Burza — IKS 
Odra — Polonia 

16 II Polonia — ISurzs 
Pafawag — Odra 

23 II IKS — Pafawag 
Odra — Burza 

2 III Pafawag — Polonia 
IKS — Odra.

Jednocześnie podajemy stan t&- 
jSeli rundy jesiennej:

1 Pafawag 4 8 13:5
2 IKS 4 5 9:6
3 Pukmaa 4 4 12:6
4 Odra 4 1 5:12
& Burza 4 0 3:12

ZA zgodą Władz GsiedJeńcsyefa za­
mienię gospodarstwo rolne o powierz 
c ta i 15 ha z inwentarzem żywym i 
martwym oraz umeblowaniem, na wll 
lę w m. Wrocławiu. Informeęje skła­
dać w Oddziale Osiedleńczym Zarzą­
du Miejskiego m. Wrocławia (pokój 
1O0). 503 i
_____________________________ _i
KUPIĘ maszynę do Wyrobu toreb pa- • 
pierowych. Warszawa, Francuska 21 j 
m . 1. E I01

ROŻNE

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną 
RKU. na nazwisko Babiński Stani­
sław Kłodsko. Czeska 11. . 517

UNIEWAŻNIAM, dokomoat repatria­
cyjny, legitymacgę związkową na na- 
zwioko Watrus Adam. 518

UNIEWAŻNIAM dowód tożsamości, 
legitymację kolejową ca  nazwisko 
Aleksandra W-JkoAnue, Kłodzko Har­
cerzy 16. 519

UNIE47,USNIA31 zgubićsją kartę reje­
stracyjną RKU. Koma na nazwisko 
Żak Józef. 530

PRACOWNIA krawiecka H. Błaszczyi 
oka, Wrocław, ul. Lwowska 1 wyko­
nuje wszelkie roboty wchodzące w 
zakres krawiectwa męskiego i dam- 

jsfciego oraz bieliżniarstwo. (Dojazd 4) 
| £38
ł -- -------------
SPECJALNY warsztat reperacji kas 
pancernych itp. Bracia Miniszewscy 
Wrocław, Eerdain 109 (dworzec Głów 
ny). ' SU

JASNOWIDZĄCA przepowiada z p l-
1 sna, JotosraM, kart. &w. Wojciecha 

m. 11. 527

PALNIKI do lamp naftowych Nr. 5
(breaery), gwarantowane Młynki do
kawy i pieprzu dostarcza ze składu g]cr3d^o,ną kartę e_
Hurtownia Warszawa -  Praga, *L wałaiacyioą Lr, óv,, wydaną 1916 na
m -a  ̂ ^ * i nazwisko Płoskonka Adam. 513

iZGEBY —  U N IEW AŻN IE N IA

ii.’ P?Sl SSffllEł-fSHI m
W  listopadzie bardzo głośna sta­

ła się-a feta używania podczas za­
wodów piłkarskich w Nowej Soli 
broni palnej pr-zez jednego z za­
wodników Odry Nowa SóL Na mo­
cy postanowienia ostatniego zebra­
nia WG i D zawodnik Roj Sta­
nisław (Odra Nowa Sól) otrzymał 
dożywotnią dyskwalifikację za no­
szenie broni palnej podesa-s za wo­
dów o mistrzostwo B klasy. (J)

ZGUBIŁAM 4.1. 1947. w tramwaju Nr 
1 torebkę z ćckuincntaińi na nazwi­
sko Bielicka Brouisfawa. Znalazcę 
proszę o zwrot ped adresem: Jamroz 
Kazimierz, Wrocław, M. Gierymskiego 
57. '  528

UNIEWAŻNIAM książkę wojskową 
wydaną przez RKU. Przemyśl na naz 
wisko Niemczycki Jan. 497

UNIEWAŻNIAM zgubioną legityma­
cję  kolejową wyd. PKP„ Ubezp. Społ., 
kartę ewakuacyjną Podwoioczysko na

I nazwisko Beniowska Maria. 523

UNIEWAŻNIAM skradzioną bartę e- 
w afeacyjną wydaną w Wilnie w roku 
1993 na nazwisko Szczerba Eugeniusz.

512

UNIEWAŻNIAM skradzioną legity­
mację Nr. 19 wystawioną przez II 
Gimnazjum I książkę wojskową wy­
daną przez PKU. Łańcut na nazwisko 
Wiech Zdzisław. _ 511

UNIEWAŻNIAM skradzioną książecz­
kę wojskową wydaną przez RKU Pa­
bianice oraz legitymację służbową wy 
daną przez PPT MR Wołów na nazwi­
sko Smulski Jan. 505

OGŁOSZENIA
do „Słowa Polskiego" t wszystkich 
innych czasopism w Polsce przyj­
muje: Dział Ogłoszeń „Siewa Pol­
skiego" Centrala: Wrocław, uL
Krupnicza 13 (1-sze piętro), teł. 
68 od godz. 8 — 15, w soboty od
S — 13.

Oddziały: Legnica: Grodzka S/4, 
teł. 19. Jelenia Góra: ul. Kolejo­
wa 18, teL 22-99. Wałbrzych: uL 
Słowackiego 15, tei. 10-SS. Kło­
dzko: Rynek, Bolesława Chrob­

rego 2. Żegaó; Rynek 35, Księ­
garnia WT. Muszyńskiego. Ka­
mienna Góra: Księgarnia koła
„Czytelnik". Swidaiea: Księgar­
nia „Czytelnik", Rynek 43. Wo­
łów : Księgarnia koła „Czytel­
nik". Złotoryja: Pow. Oddz. InL 
ł Prop. Dzierżoniów: Pow. Oddz. 
In t t Prop. t Księgarnia „Czy­
telnik", Brzeg: Księgarnia M.
Wata.
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